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a1a na 1u 1 
Eskorta policyjna dała do rabusiów kilkanaście strzałów 

W czasie obławy jednego z bandytów ujęto 
Lódi, 31 lipca. 

Od dwuch miesięcy pocia~i towarowe 
są eskortowane przez oddziałv policyj­
ne, zaopatrzone w reflektorv. ktróe ma­
ją za zadanie ochrone, przewożonych to 
warów przed bandytami. 

Dzięki powyższym zarzadzeniom na 
pady na pociągi, ustałv. 

. Osobnik ten był doskonale znany po- chu, lecz nawiązał kontakt z kilku ban­
licji zes wej działalności. Karierę swą I dytami, którzy go przyjęli do swej szaj­
rozpoczął w Łodzi, gdzie bvł zwykłym ki. 
doliniarzem i za kieszonkowe kradzieże Napad na pociąg pod Warszawą był 
niejednokrotnie odsiadywał katy wię- jego jedną z pierwszych wypraw. 
zienne. Modrzejewski, osadzonv w więzie:-

Ostatnio, gdy znalazł sie znów na niu, nie chciał w żaden sposób podać naz 
wolności, nie powrócił już do swego fa- wisk członków szajki. 

Wezuwjusz 
wyrzuca płomienie 

NEAPOL, 31 lipca. 
Działalność Wezuwjusza przybrała 

w ostatnich 24 godzinach wprost niepo­
kojące objawy. 

Ludność okoliczna, która wciąż je­
szcze pozostaje pod nastrojem niedaw­
nych wstrząsów podziemnych, jest prze 
rażona i ogarnia ją panika. 

Ubiegłej nocy Wezuwjusz miał 
wprost fantastyczny wygląd. Z KRA TE 
RU WZNOSIŁY SIĘ OLBRZYMIE PLO 
MIENIE I OŚWIETLAŁY NIESAMO­
WITYM BLASKIEM STOKI WULKA­
NU. Coraz gęstsze słupy dymu unosiły 
się pod Wezuwjuszem. 

Obserwatorium na Wezuwiuszu wy 
dało komunikat, że ostatnie objawy ak­
tywności wulkanu nie dowodzą jeszcze, 
by następstwem ich być miała silna eru 
pcja lawy i że obawy ponownego trzę· 
sienia ziemi są nieuzasadnione. 

Trz~sienie ziemi 
w poi. Rosji 

Bukareszt. 31 lipca. 
Według nadeszłych tu doniesień na 

wybrzeżach morza Kaspijskieiro zanoto­
wano silne trzęsienie ziemi. 

Bardzo skąpe doniesienia mówią iż 
miasta -Aleksandrów i Durdiew sa zupeł­
nie zniszczone. 

Liczba ofiar w ludziach ma bvć bar­
dzo wielka. 

Dopiero wczoraj, po kilkumiesięcz­
nej przerwie, na linii Łódź-Warszawa 
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~=:ZJ~~~~~~1~~~~~yhi.~~;r~t~k:: Ta1·emn1·c"a 'm1·erc' urz11dn·1ka Wnłesztorgu" 
warowy, nadany w Warszawie. znaJdo- li I lf jj 
wal się w pełnym biegu, do jednego z (4i · e_ • 4e_ • 6:-4 ' 
wagonów wskoczyli trzei rabusie i po- ~r„JJpU§~~-alni~ podl ~ r~fli c:•~KISa1,1, • KaOrq 
częli rozbijać plombv. ~ 

Policjanci, eskortujący pocią.1?, sięg- u4rw1JDIJJ-,OI 611· ~Q.W~ Q.l.osunfli nęli po rewolwery i dali kilkanaście a .., • „ .iW'7Ai'-' " 
strzałów. Zdołbunow. 31 lipca. Sowietów do Polski i dalej zairranicę o- bawie przed następstwami taiernniczvch 

Bandyci zrezygnowali w6wczas z lu Onegdaj wieczorem znaleziono u- raz do Sowietów. komplikacyj służbowvch. 
pu, zeskoczyli ze stopni wag-onu i rzu- rzednika granicznego oddziału sowiec- Przed 6 miesiącami prezes tego Jednakże 
cili się do ucieczki. kiego „Wniesztorgu'' w ZdolbunoWfe „Wniesztorkn" bliższe badanie 

Zatrzymano pociąg. Wiktora Paszczenko, lat 28, w jego mie- był wezwany do Moskwy, zachwiało hipotezę samobaistwa. 
Policjanci puścili się w pogo·ń za ra- szkaniu, martwego ale rozkazu tego nie wypełnił i ukrywał Przy Paszczence nie znaleziono bo· 

busiami, którzy po chwili znikneli w gę- z raną postrzałową w górnej szczęce. się u swoich krewnych w Brześciu n/B. wiem rewolweru, natomiast świadkowie 
stym lesie, znajdującym się orzv torze W pierwszej chwili nasuneło się po- Dopiero po dłuższym czasie został ula- zeznają, że bezpośrednio J>O strzale wł· 
kolejowym. _ dejrzenie, że Paszczenko popełnił samo- skawlony i wrócił z powrotem na swoje dzieli, wychodzącą tylnem WYiściem z 

Pogoń trwała kilka godzin i w rezul-\bóistwo. Oddział „Wniesztorku" w Zdoł stanowisko. Wobec tego mniemano, że mieszkania Paszczentd, żone orezesa 
tacie data konkretne wyniki. Policjan- bi.mowie, nie cieszył się zaufaniem władz I Paszczenko popełnił samobóistwo w. o- miejscowego „Wniesztora:u" z oocbodze 
tom udało się schwytać jedne.1?0 z rabu-, moskiewskich, które przvwiazywały nia Łotyszkę, 
siów, Tadeusza Modrzejewskiee:o, który wielką wagę do działalności tei fiłji. W ZNANĄ CZEKISTKE. 
został osaczony ze :vs.zvstkich stron i Z~ołbunowie bowiem 1!1ieszcza się wiei- 15-letni chłopiec Zmarły miał z nią utrzymywać bliż· 
był zmuszony poddac s1e. kie składy towarów, importowanych z sze stosunki. 

zawalt:il la-leiniq Wśród ludności Zdołbunowa krążą 
posiuszkę pogłoski, że śmierć Paszczenki nie nast~ 

l~iitia na letnii~o 10~ WiiniDWij ~órn 
Ł6dź, 31 lipca. piła wskutek samobójstwa. ale że jest 

następstwem wyroku G. P. U. 
Dzl śrano komenda policji powiatowej Sledztwo idzie opornie. oonieważ 

otrzymała meldunek o zniewoleniu. „ 
Napad oprgszkóW' na sklep spoauw­
.:zu. - Poli<io sto€zglo z niemi walk~ 

15-letni Józef Lasota, syn irobotnika świadkowie, pracownicy „Wniesztorgu 
łódzkiego, bawiąc wc1Z:Oraj po południu zeznają bardzo niechętnie. obawiając się 
w Radogoszczu, krążył samotnie po po- widocznie zemsty czekistów • 

. Lódt, 31 lipca. 
Ubegtej nocy letnisko Stróżew. znaj 

dujące się w pobliżu Wiśniowej Góry 
byto widownią burzliwych zajść. 

Około godz .2 kilku oryszków doko­
nalo napadu na miejscowy sklep spożyw 
czy. Wybili oni szyby i dostali się do 
wnętrza lokalu, z którego poczęli wy­
nosić bardziej wartościowe przedmioty. 

Zamieszkałych w pobliżu letn~ków 
zbudził ze snu brzęk szyb. KHktJ. męż­
czyzn, uzbroiło się w siekiery i tasaki, 
i ruszylo do sklepu, by zobaczyć co się 
tam stało. 

Opryszki rzucili się. im na' przeciw, 
grożąc, że krwawo się z nimi rozprawią 
i zdemolują ich mieszkania. 

Zaalarmowano policję z Wiśniowej 
Góry. Przybyli policjanci związali awa 

!laroli• d•ieł:i~t:U 
oeornio dorosłucfi 

nturników I sprowadzili Ich na Wiśni-0-
wą Górę. Po drodze opryszków usiło­
wali odbić ich przyjaciele. których rów 
nież aresztowano. 

Charakteryczne, Iż tej samej nocy 
w Stróżewie zniknęły trzy służące let­
ników, które zabrały ze sobą rozmaite 
rzeczy, stanowiące własność ich chle­
bodawców. Policja przypuszcza, iż 
dziewczyny te były w kontakcie z rabu 
siami 1 razem z nimi chciały zbiec z let­
niska. 

.lach, gdzie wszcząt rozmowę z pewną 
13-letnią pastuszką. 

Dziewczynka siedziała rz. nim razem 
do zmierzchu. Gdy zapadł zmrok, zwy­
rodniały chłopiec powalił j.ą nagle na zie­
mię, zakneblował iej usta i dopuścil si;: 
na niej gwaltu. 

Po dokonaniu ohydnego czynu Laso­
ta zbiegł .z Radogoszcza. Policja, która 
otrzymafa meldunek od jego ofiary 
wdrożyła dochodzenie, w wyniku które­
go zwyirodniaty chłopiec został aresz­
towany. 

bistonosz - detraudant schwytany 
Kradł dolarg z listów 

Z Warszawy donoszą: szy listonosz Szymon Majewski. To on 
Urząd pocztowy Nr. 2 przy ulicy byl złodziejem. 

Chmielnej stał się widownią wielkiej W chwil, gdy chował już swój tup 
kradzieży. Kierownik zmiany p. Macie-, p. Ma<Cie·jowski wyszedł z ukrycia i za­
jowski spostrzegł, że od pewnego cza- rządzU rewizję osobistą. 
su giną listy: zwłaszcza opatrzone znacz Przy Majewskim znaleziono, prócz 
kami amerykańskieml. owych 50-ciu listów, 20 listów już otwar 

Strassburg, 31 lipca. Zaczął więc pilnie obserwować tych (dolary były wyjęte i 20 jeszcze 
Stwierdzono tu 9 nowych wypad- wszystko co się dzieje w urzędzie i ob- zapieczętowanych. 

ków paraliżu dziecięcego który zdaje serwacje jego szybko wydały rezultaty. Majewski przyznał się do sześciu 
się ocrarniać zaczął obecn,ie także doro-I Pewnego dnia spostrzegł odłożoną kradzieży Mstów pieniężnych, ale dyrek 

"" na bok na stole w sortowni paczkę, skła tor urzędu pocztowego sądzi, że ma on 
słych: . . I dającą się z 50 listów. Ukrył się więc w ich znacznie więcej na sumieniu. 

Między 11111ym1 zmarł na tę chorobę jakimś kącie i czekat, kto. po te .listy Listy odebrane, zostaną zwrócone 
jeden żolnierz. tlrzyjdzie. adresatom, którzy na nic zapewne nie-

- _ . · Wkrótce do s-or-towni wszedl. star- cierpJ.iwie czekają. 

Dwa pożary 
Łódź, 31 lipca. 

Wczoral w godzinach przedwieczor­
nych dwukrotnie alarmowano straż o­
gniową. 

W domu przy ulicy Okrzei Nr. 18, 
z nieustalonej dotychczas przyczyny wy­
buchł pożar w stodole. Ogień, rozszerza­
jąc się z gwałtowną szybkością, poazął 
zagrażać ubikacjom mieszkalnym. Dzięki 
energicznej akcji ratun'kowej, po upływie 
krótkiego czasu zdotano całkowicie opa­
nować sytuację. 

Straty spowodowane pożarem są nie­
z.naczne. 

Dru-gl pożar wybuchł w domu przy 
.ulicy Radwańskiej Nr. 48, gdzie splonGla 
stajnia. Znajdujące się w czasie wybu­
chu ootaru w stajni konie zdołano wy­
prowadzić. Pożar powstał prawdopodob­
nie na skutek rzucenia niec!r" n.1 papie­
rosa. Wysokość strat, które są nieznacz­
nie: nie zostata ustalona. 

Lwów, 31 lipca. 
Z Kołomyi donoszą, że wczcraj w po 

łudnie ipo,peł!llita siamoibóis·two wystrza­
łem z rewolweru Hele.na I_<:wlczycka, żo­
na lelkarza z Kołomyi. 

1W chwilę potem odebrał sobie życie 
pr.zecina6ą<: brzytwą .gardło, !kandydat 
adwoka:cki dr. Pirokop. Powodem samo. 
bójstwa była nieszozęśliwa mHośC. ..., 
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i! rJ u Ii! ni!WI ni ami il 
Byron, Hende Bi marek, Kohl r 

chorowali stale z przejedzenia 
Dobra przysmaki wprawiały tch \V humDr I ul twlały twórczą pracq 
- .Nie mogę już więcej tvć - odez- nie było, zabrał się do jedzenia i wcią- zjadał kolację, a nie położył sie też spać, 

wał się pe~n.ego ra.zu lord, Bvron do gu pół godziny pocłtłonał wszvstkle 2a. dopóki przed snem nie zjadł kilka kawał 
swego Pr.zy1ac1ela Trelawnev a. - Ody kąski, jakie były przygotowane dla ~o- ków chleba z jakąś potrawl<a mięsną. O 
będę wazył ponad 80 kilo2ramów, za· ści. kulcie jego dla jedzenia możemv wnio­
strzelę się. Zd.arzyto się innego razu. że Hacn1cl skować ze zdania, napisane,go w liście 

W chwili gdy Byron mówił te sto„ po za1ęciu miejsca w jednej z restauracji do siostry, u której często ,gościł. 
wa, ważył już 75 kil., maiac lat zaledwie londyńskich, zamówił śniadanie na dw e „Błogosławione niechaj beda ąrcy· 
17. Po upływie 2-ch lat ważył Już jednak osoby. Po kilku minutach wezwał gospJ dzieła, które są stwarzane w twej kuch· 
80 klg. i nie tylko, że się nie zabił, lecz da ... a, pytając z wyrzutem dlaczego tak ni". 
przeciwnie, nic nie robił. celem schudnie długo musi czekać. Historja zna niezli\:zona ilość przy­
da. Odznaczał się niezwykłvm apety- - Czekam na pańskiego towarzysza padków, "kiedy wielcy Judzie, noeci. pi­
tem. Dania, które pochłaniał kilka razy - rzekł gospodarz. sarze, mężowie stanu, woiskowi i t. d. 
dziennie, przerażały swa nieoroporcjo- Ja sam jestem swoim towarzyszem byli niewolnikami swego żoładka. U nie­
nalną wielkością. Byron bvł niezwykle - odparł Haendel i rozkazał iaknajprę- których wchodziło to w taki nałóg, że 
tęgi, co stało w nieproporcjonalnem prze dzej podać sobie śniadanie. gotowi byH ·dla dobrego dania zrezy~no-
ciwieństwie do jego cienkich. chudych W'ielki kanclerz niemiecki Bismarck wać z wszelkich zaszczvtów. 
nóg. zwykł był mawiać: Znany fizyk duński Nieis KoJtłer, któ 

Byron był niewolnikiem swe~o żar· :-- By poczynić jak.iś, w1a~ciwy krok ry miał otrzymać najwvżs.ze odznaczenie 
łoctwa. Przechodziło to u niego w nałóg. pohtyczny •. musz~ . m1ec _d~zo dobrych z rąk króla ~a ~we zasług1 na ~ol~ nauk? 
Umiał jeść cały dzień, pozostawiając J~ rzec~y do Jed~ema 1 do. P_1c1a. . wem, spóźmł się. na uroczvs!osć 1 !mustł 
między jednem pożywieniem a dru- B1~marck .Jadał .na. s?1a~am~ bardzo król~ do czeka!11a, poniewaz w mię zy· 
giem, zaledwie pół godziny na wypoczy mało t do ob~adu me J~z me . miał w ~- czasie raczył się Jakimś wytwornem ~a­
nek. Ten wieczny apetyt doorowadzał stac~. Na obiad natomiast zmdat takie niem, przygotowanem mu przez kucna­
Byrona do rozpaczy, tembardziei, że tu po~cJ~ wsz~lk~ch dań, ~e dzi~iono się I rza. Odzna~zenie . zostało cofni~te i o­
szą swą wzbudzał ustawicznv śmiech ?golme, _w Jaki spos~b zołądek ~ego ~o- trzymał on Je dopiero po upłvw1e roku. 
młodych dziewcząt, 0 których względy ze wszystko strawie. Podobme obfitą St. St. 
zabiegał. 

Byron był człowiekiem bardzo próż­
nym. I dlatego, pragnąc za wszelką ce­
nę uchronić się od śmieszności. a zara­
zem pozyskać względy pieknvch dziew­ najnowsze rekordy amerykańskie 
cząt i kobiet, postanowił oozbvć się swej 1110 lłod•łn na dr~eD'łe.-!i"uleDI do .JrolJleeo 'JorAu 
tuszy. Przez dwa Iata przestrze11;at ści- Jl""' d d słą djetę. Djeta ta polegała na tern, że nie .:s. 0 ro~pa nfęe:ła słę na ftaD'alfti 
odżywiał się niczem innem iak biszkop- Od chwili ustanowienia przez obu „la- mat sobie tylko dwa żebra. 
tarni i wodą sodową, kąpał sie dwa razy tających braci" Hunter słynnego rekor- Szanse na zwycięstwo Bill'a Kearney 
dziennie w bardzo ciepłej w·odzie i u- du na długotrwałoć „bujania w powie- w Kansas City zmniejszyły się znacznie 
prawial ćwiczenia cielesne. Istotnie w trzu" bez lądowania - calą Amerykę przez; konserwatyzm Jego matki, która 
ciągu dwuch lat zmienił sie nie do poz- ogarnęła istna rekordomania. nie chce mu iuż dalej podawać jedzenia 

Kronika radiowa. 
-o-

RAD JO STACJA WATYKAŃSKA. 
Przed kiluku dniami otwarta miała 

być potężna radjostacja watykańska. 
Uroczystego otwarcia miał dokonać sam 
papież. wygłaszając przemówienie. Ter­
min otwarcia radjostacji watykańskiej 
'uległ jednak przesunięciu ze względów 
technicznych. Otwarcie jej nastąpi do­
piero we wrześniu b. r. Stację projek­
tował Marconi i osobiście czuwal naJ 
realizacją swych planów. Kierownikiem 
radiostacji watykańskiej mianował pa­
pież rektora papieskiego uniwersytetu 
,.Oregorlana". ks. Gianfanceschi. Ks. 
Gianfanceschi brat swego czasu udział 
w wyprawie polarnej gen. Nobile. 

CENTRLIZACJA AUDYCYJ RADJO­
WYCH. 

W Niemczech zanosi się na daleko 
idące zmiany w organizacji radjofonji. 
Spodziewane są tego rodzaju uproszcze 
nia, że całe grupy stcyj nadawczych ma 
ją zniknąć z widowni. Na ich miejs~u 
powstaną w niewielkiej liczbie stacje sil 
niejsze o. dużym zasięgu. Czy pierwiast­
ki regk>nalne przy. tej reformie będą mo 
gły być tak samo uwzględniane jak do­
tychczas - poz.ostaje narazie kwestją 
otwartą. „Rechsrundfunkgesellschaft" 
podobno postanowiło skasować wszyst­
kie stacje przekaźnikowe „Hovagu" (Ko 
lonja. ąrema, Flensburg i Hannover) 
oraz „Veragu" (Akwizgran, Monastry, 
Kolonja, Dortmu11d, Duesseldorf, Elber­
feld). Skazana jest podobno również 
na zamknięcie stacja Kassel, zwiazana 
organizacyjnie z rrankfurtem 

WYSTAWA RADJOWA. 
Radio szkolne cieszy się w niekf6-

rych krajach bardzo wielkiem zai·ntere­
sowaniem. Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że w „Palais du Cinquanenaire' 
w Brukselli w chwili obecnej odbywa 
się wystawa poświęcona specjalnie rad­
iu szkolnemu. Poza wystawą zor~ani­
z-0wany został przez radjo belgijskie 
specjalny konkurs dla nauczycieli, któ­
rzy mają zgłosić plany, w jaki sposób 
należy z.organizować audycje szkolne, 
oraz dla uczniów, którzy mają wypo­
wiedzieć się, co najbardziej interesuie 
ich w audyc!ach radjowych. 

nanta. Stał się smukły, piękny 1 szczu- Podległa jej szczególniej młodzież, przy pomocy długiei tyki i uważa w 
pły. opętana niezdrową żądzą dostania się na swem zacofaniu, ie o ile Bill jest głodny, TRANSMISJA NA 12.000 KM. 

famy gazet i otrzymania engagement na to niech przyjdzie do stołowego pokoju. 
Ale po dwuch latach takich heroicz- film przez dokonanie jakiegoś zwarjowa- 1 inne również JI'ekordowe zamierze- Przed kilku dniami odbyta się trans-

nych wysiłków, żołądek poczał dopomi- nego rekordu. nia są w pełnym biegu. W Atlanta 6-ciu mis~a koncertu na fantastycznej prze-
nać się o swoje prawa. Byron. jakgdyby N · k' i · strzeni 12.000 km. Mianowicie stacja 

aJnowsze wyczyny w tym 1erun- chłopaków jeźdz jut bez przerwy od ca- wiedeńska transmitowała koncert z wy 
pragnąc wynagrodzić sobie ws.zystkie ku dążą, by utrzymać się jaknajdłużej lel!O szeregu dni naokoło jednego i tego i::py Jawa. Koncert ten wypadł dosko-
cierpienia, począł jeść niewiarvgodnie na gatęz1'ach wy k'e d „a. Kt · k '-ks d ó t' so 1 go r,,.,,wa. o na1- saniego omPw::· u om w. nale. Co jednak przytem jest najciekaw 
dużo. Pottafil on, po powrocie do domu dluteł, wdrapawszy się na drzewo, prze- Czterech dorosf,ych TJanów z Saint- sze i godne zastanowienia, to fakt, że 
z bardzo sutej kolacji, przy~otować so- siedzi na jego czubie, ogtosrony zostanie Louis przedsięwzięto rekordowy kurs do radjosluchacze wiedeńscy slyszeB go 
bie potrawę z ziemniaków, rvżu i mię- jako bohater wszystkich 24 Stanów Zjed- Nowego Jorku, jadąc nawspak swem au· wcześniej, aniżeli stuchacze na Jawie. 
sa, zaprawić tę mieszanine octem i jeść, noczonych i otrzyma miano „Lindbeirgh'a tern. Odtylcowi ci automobiliści przybyli Ten zdumiewający fakt można bar­
dopóki nie był zupełnie syty przed snem. drzew". już w ten sposób do Cincinnati, przekli- dzo łatwo wyiaśnić. Pala raJowa mknie 

Niekiedy jadł tak wiele, te dostawał Ze słynniejszych w tym względzie nani po drodze w żywy kamień i z cała w przestrzeni z gigantyczną szybkościq 
boleści żołądkowych. Zamvkał się wów przedsięwzięć sportow. pisze o braciach pliką orzeczeń karnych za wykroczenia 30.000 km. na sek. Odległość więc z Ja­
czas w oddzielnym pokoju, ~dzie krzy- Thoma.s z Muskagee w Stanie Oklahoma, przeciw najrozmaitszym przepisom o ru- wy do Wiednia przebywa w cazsie jed-
czał z bólu. Mimo to, gdy zbliżała się którzy przesiedzieli Już 120 godzin na ja- chu kołowym. nej dwudziestejpiątej części sekundy. 
pora przyjmowania posiłku. znów nie u- kiem~ drze~ie i zesłali. stamtąd kartecz- Wreszcie dwaj lotnicy. pragnący po- Sala koncertowa na Jawie jest dłu-
miał zachować właściwej miarv. kę, w któreJ zawiadam1ajg,, że nie opusz- bić rekord braci Hunter, zaprzysięgli, że gości 33 metrów. Ponieważ dźwięk 

Podczas walk wolnościowvch w Gre qzą swego stanowiska, aż do rozvocze· utrzymajq sic w powietrzu dovóty, dopó- płynie w zamkniętej prz~strzeni ze sto­
cji korzystał z wszystkich mu należnych cla sie rokll szkolnego. ki aeroplan ich nie rozleci sie na kawałki. sunkowo rnalą szybkością - 330 met­
z,i.;zczytów i nie opuścił żadneS!O bankie Donald Pairr z Dubuque w stanie Jo- Jeździć chcą na zmianę, a zmieniać się rów na sekundę, :potrzebuje on doklad­
tu. Temu też zawdzięcza swa r·roh!ą wa spadł z drzewa vodczas snu i rozbiw· przy pomocy sznurowej drabinki, po któ- nie jednej dziesiątej se1mndy, aby 
śmierć. Wielki poeta an!lielski umarł z szy cza.skę, walczy obecnie ze śmierciQ. l rej z innego samolotu ieden drugiego bę- przejść z jednego końca sali. w którym 
przejedzenia się, mając lat 36• Szczęśliwszym byl inny chłopiec, który dzie luzował. znajdowała się orkiestra do drugiego 

w takich samych okolicznościach poła- . . _... , końca sali. w którym znajdował się stu-
Inny .wielki człowiek, ·Jerzy fryde• chacz.. W ten sposób słuchacz z sali kon 

ryk Haendel, słynny kompozytor, twór- certowej na Jawie usłyszał koncert po 

ca „Mesjasza", „Samsona" i innvch dzieł Kolon1·a stre1·ku1·ą"'ych męz··atek 0,1 sek„ podczas gdy słuchacz radjowy 
muzycznych był również niezwvkle tę- '- w Wiedniu po 1/25 sek. 
gim człowiekiem. 'Jego apetyt orzekra- POWIEśC W RADJO. czar bodaj nawet apetyt Bvrona. Ody 'Wu dołu •. Dlanif est•• ł... ucleftłu od męsóll' 
z~ajdowa! się yr domu, co kilka. minut Zorganizowany strejk meżatek jest w zmowę ze sobą, zbuntowało się nagle 
ZJ~dał coskolw.1ek, byle zasookoić swe zjawiskiem zupełnie wyjątkowem, jako i porzuciło domowe pielesze, przenosząc 
wieczne uczucie głodu. Nie orzestawal że kobiety lubią wszelkie rozorawy z się do podmiejskiej sadyby iednei z nich. 
Jeść nawet wówczas, &dY tworzvl. I męfami przeprowadzać każda na swoją Rzecz oczywista, że jak każda rewolta; 

Pewnego dni'a Haendel udał się na rękę. Boć każda, jeśli chce. ootrafi „ty- tak i ta potrzebowała - manifestu. 
przechodzkę. Zaproszony bvl na śniada- rana" dostatecznie daleko „odstawi~". Ogłoszono więc, że rebeliantki „wy­
nie do znanego przyjaciela wszystki..h ale się wnet w Canossę zamienia, cze- czerpane i znudzone bezdusznością i nio 
poetów, malarzy i muzyków oana Ha.-d kającą na skruszonego pokutnika. A że notonJą ich tycia, pragną uciec od wszy 
castle, pragnąc więc nabrać wieksze~o czasem wypada - kapitulacja. a tej ob- stkiego, co'przypomina codzienną ruty­
apetytu na spodziewana uczte. Po pót„ nosić, zwłaszcza między przyjaciółki, nę życiową„. Narazie uciekłv od mę­
godzinnym spacerze nie mó~ł jednak ;· żadna białogłowa, nawet ewansrielicznie żów. 
panować się więcej i poszedł worost do szpetna - nie lubi. Wątpić jednak należy, czv da im to 
pana Hardcastle. Prócz nieiro miało ·b~'Ć To też o tak rzadkim wvoadku zorga pożądany skutek. Wszak nuda i zobojęt 
na śniadaniu jeszcze kilka osób. popro- nizowanego strejku mężatek warto ob- nienie do danego trybu żvcia wówczas 
szono go więc, ponieważ przvszedł zb1t wieścić, ku pocieszeniu meżów a prze- tylko bywają zaraźliwe, gdv trafią na 
wcześnie, o zaczekanie w salonie. Zapa- strodze żon. .podatny grunt. Więc zamiast oouszczać 
chy, dolatu.iace go z sąsiednie~o pokoju Rzecz się działa, jak łatwo orzewi- mężów i pełen jakoby nudv dom, nale­
były Jadnak tak silne, te wielki człowi ~k dzieć w Stanach Zjednoczonvch. w mie- żałoby rozproszyć tę nude czarem uś­
nie -O'lógł się dłużej opanować. Wszedł śc'ie Denver (gwoli ścisłości stan Colo· miechu, trudem zapobiegliwvch rąk i mi­
do si~t<TWego, w którym __ ~tazie nl'kogo rado). Jedenaście mężatek, wszedlsey łością. dla własnego ogniska domowego. 

Kierownictwo programowe niekt6· 
rych polskich stacyj nadawczych, wpro 
wadziło do programów radjowych od­
cinek powieściowy. nada wany kilka ra­
zy na tydzień. Odcinek ten, niezwykle 
ciekawy i frapujący, wyWołal wśród stu 
chaczy wielkie zainteresowanie. Nieste­
ty w Łodzi słuchać go mogą tylko po­
siadacze większych aparató\v. albo­
wiem ani radjostacja warszawska, ani 
łódzka dotychczas jeszcze nie transmi­
tują powieści. Jak się jednak dowiadu­
jemy sprawa powyższa została już roz­
strzygnięta w ten sposób, że z począt­
kiem sezonu jesiennei:ro, odcinek powie­
ści dodawany będz.ie do naszych progra 
mów. •••••..• „ •• „ .• „ ........... „ 
CzudaJt:ie 

„REPUBLIKE" 
t ' „ 



Nr. 211--------------• 1930 €X!1!1ł€~'§ 31 VII. 

Jeden policjant na 881 łodzian 
Policjanci pracują po kilkanaście · godzin na dobę 

Wkrótce samorządy będą tworzyć straże miejskie, 
posiadające cechy organów policyjnych 

Str. 8 

~~!t;i „Dobry Wieczór" J:!~~ 
Omach Kino-Teatru „ BAJKA" 
Franci8zkańska 31/a róg Bzrezińskief, 

Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 

~•,-rProgram nr.3-..„1111111.. 

'ft To Pan Zna?I" 
Wielka olśniewająca rewja w 2-ch 
częściach i 16 obrazach pióra M łie­
mara, K Toma, A, Własta I K. Brze­
skieio. Udział całego zespołu. Balet. 
Chóry. Własne dekoracje, kostjumy 

I efekty świetlne. 

Lódź. 31 lipca. 
Zasada ośmiogodzinne~o dnia robo­

czego, ustawowo obowiązująca we 
wszystkich gałęziach pracy, nie zn:ajliuje 
nigdy niemal zastosowania w oolic,J. 

Zapowiada Kazimierz Brzeski. 
Wł~<l-cc wycfr. 1„ iuż w tej sorawie od I W szkole policyjnej w Żvrardowie Reżyseria: Jerzy Welin. Kierownik 

rowiednie zarządzenia. zos;al otwarty specja!ny kurs dła polięJi muzyczny: Daniel Klel\lt. DekoracJe: 
W l Sanlsław Prasiak. 

tyc 1 dniach naprzykład zaopatrzo drogowej, poświęcony nauce iazdy i Codziennie 2 przedstawienia 0 godz. 
no wszystkie istniejące szkołv w praw· techniki automobilowej. 7.15 i 9.1s. w soboty, niedziele i świę-
dziwe narzędzia kasiarskie. sfałszowane W ten sposób władze centralne sta- ta o godz. 5.15, 7.15 i 915. 

Służba bezpieczeństwa posiada 11„­

wiem zbyt szczupłe kadry i Jednocześ­
nie zbyt wiele pracy, by mol!ła się '~a­
dowolnić ustawową ilością godzin .foia 
roboczego. 

dok;. enty i inne bezużyteczne już są- rają się raz na zawsze umożliwić służbie ł ~:e#~fsk:.?a:i;.~t~~~k: fJ~r::i."~;t1;9 
dowe dowody rzeczowe, które bedą stu- bezpieczeństwa normalną prace. (d). codziennie od 11 rano do 4 po poł, 
żyły do nauki śledczej. 'lllllll•••••••••llllim••„ 

Punkcjonarjusze policvJni muszą pra 
cować po 10, a nieraz I 12 srodzln na c.lu 
bę, bo wprost niema innej radv ..• 

Jak wykazuje statystyka. o~ólna 1„ 
lość funkcjonariuszy policyjnych w ca· 
łym krajµ wynosi 34.457 osób. w ..:zc:n 
wyższych 966, niższych 31.602. w służ­
bie śledczej 1889, urzędników oolicyj-
11ych 418, niższych urzedników (woź-
11ych i t. p.) 63. 

Okręg łódzki Posiada 2718 funkcjo-

Krwawy finał przyjaźni 
60-.letnich antyfeministów 

Gdy jeden z nich postanowił się ożenić, drugi w nocy 
przeciął mu brzytwą gardło 

nariuszy. Na 881 obywateli naszego wo- Łódź, 31 lipca. nego wysiłku i utrzymywali się z ofiar, dlaczego więc nie mam zostać jej mężem, 
iewództwa przypada jeden policjant. Dziwni to byli Judzie Stanisław Lulek których im nikt z sąsiadów nie szczędził. kiedy ona mówi, że mnie kocha? 

W poróv, naniu z Poznaniem, gdzie i Franciszek Kucharski. Obaj starzy ka- Lulek i Kucharski słynęli ze sweł nie- Kucharski, wstrząśnięty nieoczeklwa-
kaf.~Kj,e?::~o -&~~~!:: a:d!:5 u:~~83>~ Walerowie, liczący już okolo sześćdz'ie- nawi.ści do kobiet. ną decyzją przyiaciela, przez dłuższy 

f lk 
siątki, od kilkudziesięciu lat mieszkali w Podobno nawet za czasów swej mło- czas nie mógl wydobyć ze siebie żadnej 

cy ra ta jest niewie a. dwójkę W. odosobnionym, n~dznym dom- dości również unikali niewiast, uważaiac odpowiedzi. 
W województwach lwowsklem i lu· ku we wsi_ z.atrata pod Łodzią i nigdy nie ie za nieczyste stworzenia. _Staśku! _ odezwał się wreszcie~ 

belskiem jest jednak Jeszcze mnief Poli· rozstawali się ze sobą. . . . 
cii niż w Łodzi, w pierwszem bowiem o ich gorących uczuciach prz.yjaciel- o.statmo Jednak .Lulek nagle zmlemł więc ty chcesz mnie samego zostawić? 
wypada jeden funkcjonariusz na 1067 o- skich w calei okolicy opowiadano istne zdame. Pewnego dma przyszedł do swe- Trzydzieści lat żyliśmy ze soba:, iak bra-
bywa teli, w drugiem na 1052. legendy. Ig~ ~r~yjaeiela z irozjaśnioną twarzą i ob- cia, a teraz mamy się rozstać? 

Glówną przyczyną przeciażenia pra- Dawniej, gdy obaj byli w pełni swych w1esc1ł mu: , . - Trudno - westchnął Lulek - nie 
cą organów policyjnych jest fakt, iż w sll fizycznych, pracowali zwykle u po-I - lenie sie z Jakubowska.. Ona jest mogę inac:rej. Może ty się też jeszcze 
zakres ich dzlałalno~cl wchodzi caly sze bliskich gospoda·rzy i w ten sposób zara- mfodsza ode mnie o lat dwadzieścia, ma ożenisz. 
reg obowiązków, które przed wojną .JY- biali sobie na życie, lecz obecnie nie byli swoją chałupę i będzie się mną opieko- - Nie! - kirzyknąt Kucharski, pie­
ty wykonywane przez funkcionarju- ju,ż zdolni do żadnego większięgo fizycz- wata. Stary już jestem, sił nie mam, to niąc się cały. - Nigdy! Pamiętaj , jeżeli 
szów odpowiednich tirzedów. - ty nie przestaniesz myśleć o tych głup-

Do obowiązków tych miedzv innemi stwach, to sprowadzisz nieszczęście! 
należv odprowadzanie aresztantów do DOftk IDOl'5en• ..._.I„ Przyjaciele klóciłi się ze sobą przez 
.sądu oraz do aresztów, które Już dawno A •• _.„ całą noc i w ciągu kilku następnych dni. 
przekazano samorzadom.. dl l d • h h • ż ł , • i d Lulek nie chciał zrezygnować ze 

Cóż jednak z tego, te sorawa teore- 8 U Zł C cącyc Się en c, 8 Die pOS 8 8- swych matrymonialnych zamiarów i za-
tycznie została załatwiona. kiedv samo- jących pieniędzy powiadał, że już w najbliższym czasie 
rządy. nie posiadaja odpowiednich f1mdu stanie na ślubnym kobiercu. 
szów, dotychczas nigdzie jeszcze :tie U· Genjalny pomysł genjalnego warszawianina Kucharski iirozumiat wreszcie, że 
tworzyły odpqwiedniei strażv. z Warszawy donoszą: _ Lud.zie nie mają pieniędzy, więc wszystko przepadło. Gorąca miłość, ja-

Sprawa więc utknęła na martwym Niejaki p. Oafek-Oafkowski, warsza- się nie żenią-roz.umuje p. Gałkowski. Ale ką ~bdarzał przyjaciela, zamienilia sic 
punkcie i dotychczas policja sotawuje wianin, zasypuje min. sp.raw wewnętr.z- i na to znalaz.ł radę. Bard:zo prostą. Trze- w nienawiść. 
funkcje swych strażników. nych najrozmaltszemi memorjataml, za- ba założyć - Tak go kochałem, tyle mu poświę-

Jak się dowiadujemy. wtad1e .; ·.ntral wierająceml oenne pomysfry ratowania bank malżeński, ciłem, a. teraz on mnie porzuca, iak psa! 
ne, które postanowiły wreszcie pchnąć ludzkości. któryiby udZJielał pożyczek lud'Ziom, -rozmyślał. - Nie, tego mu nie mogę 
naprzód tę sprawę, maja obecnie wya- Obecnie p. Gatkowski zamierza urzą- chcącym się pobie.rać. Pożyczek na mie- wybaczyć. 
sygnować pewną su!llę samorzadom na dzić lote.rję biletami po Z złote „tylko szkanie, wyprawę, ślub itd. Pożyczki ma- Dla mnie już życie niema wartości. 
sformo~ame ":'ł~sneJ_ stra~Y. . dla pań", gdzie ją po zawarc1u śfobu przedłużać się aż więc niech i gn skończy ze wszystkiem! 

S~raz ta, m1e1ska i gminna .. bedz1e ~1: · główna wygrana do lat 20-tu. Ale bank ma czuwać i nad I pewnej nocy, gdy Lulek śnił o swej 
zbro.10na w rewolwery oraz biała bron 1 stanowił właśnie on, p. Oatek-GaMrnwski, dalszem pożyciem małżonków. przyszłej żonie, Kucharski nożem prze-
będzie posiadała wszelkie cechv orga· ofiarujący się na męża szc.zęślłwej po- Ody się pokłócą 0 pieniądze, pie po- cia:l mu gardło t natychmiast ~meldo-
nów policyjnych. . . sladaczce wielkiego losu. trz.ebują s1ię dlUtgo troskać; każde z nich wal voUcii o swym czynie. 

Dążąc do zmnie1szema zakresu oho- Rozwiązanie kwestji matżeńsk1lej w będzie mialo w banku Lulka zdołano uratowa~. 
wiązków właściwej policji, władze bez- dalszym ciągu nie daje spokoju p. Gal- , komo pojednania Kuchairski z·ostat aresztowany t stanął 
~·i~czenstwa roipoczęły obecnie ener- kowskiemu. Obecnie wpaC' ~a nowy po, z którego może w takim wy.pad.ku czer- przed sądem. Skazano go na 6 miesięcy 
giczne starania o zwiększenie kadr służ- myst, by ufatwić ludziom wstępowanie w pać więzienia. 
by be zpiecz;ństwa i w zwiazk? ~ po:vyż .związki m:itżeński~. Kapitał ziakładowy banku oblicza p. •••••H•••••••••••••••••HH•H 
cych szkół policyjnych i usorawnieniu zmnieJszenia si~ ilości zawieranych mal- tych.' I 
s1,em pomyslano o rozszerzeniu 1stnu:·J4-, Upatruie on gtowną przyczynę Galka-Gałkowski na 10 milionów zlo- • • 

ich pracy. pedagogiczne). żeństw w braku. gotówki., w :pomyśle nie uwzględnia źródła, 
skąd te 10 miajonów mają się wziiąć. Za- • • 

~iotrftóDJ !iru6unolsłii. ~:~~śje;;!:Afit.d·anla, że Inni też mu- , 

~op.ar~ono DJr~qfliiena • •• 
(Telefonem od własneito korespondenta). 

Onegd1aj odbyła się w Suleiowie pod kachorkiestry 25 p. p. odbyły sie gry i I 
Piotrkowem uiroczystość z okazji za- zabawy, które zakończyły tę sympatycz- Łódź. 30 linea. 
kończenia ku1rsów pierwszej grupy P.W ną uroczystość. 
obozów letnich w Sulejowie. W mieszkaniu przy ulicv Kiliitskiego 

Na uroczystości byli obecni dowód- PRZED WYSCIGAMI KONNEMI. 252, 35-letnia Weronika Woźniak"lwa, 
ca 25 p.p. pułk. Maciejewski, zast. dow. Codziennie przybywa do Piotrkowa (Krzywa 10) w czasie sprzeczki z jakąś 
ppułk. dr. Matczyński, ppułk. Cieślak znaczna ilość koni, która z powodu braku znajomą została przez nią dotkliwie po­
ż D.O.K. Łódź, majorowie: Woleński- boksów na torze wyścigowym są umie- 1parzona dorącą woda. 
Mirski, Nawrocki, Pilwlńskl, kap. Sokal, szczane u okolicznych włościan. Do Woźniakowej wezwano oogoto-
porucznicy: Tadeusz Byczyński i Kona- Onegdaj pnybylo 11 arabów Romana wie, które · jej udzielito pomocv lekar-
rowski. ks. Sanguszki z Guminsk (Małopolska). skiej. 

Uczestnicy kursów w liczbie 70 z wo- Oprócz tego przybywa w najbliższych 
jewództw: łódzkiego, wairszawskiego I dniach stajnia niemiecka z berlińskiego 

· poznańskiego byli oQecni .na nabożeń- toru, złożona z 10 koni, stanowiących 
stwie w kościele parafjałnym, poczem własność hr. von Fankenhel l rotm. Sos­
odbyła się defilada, która wypadła bar- nowskiego. Ze stajnią tą przybywa pe.r­
dzo sktadnle. sonet stajenny zagraniczny I żokej Błtt-

w. obozie przemówił major Nawroc- ner. Do Piotrkowa także m. in. przybywa 
ki. a następnie odbyt się obiad żolnie.rski stajnia lienorvka Cichowskiego, kt6ra w 
z ud ziałem starszyzny wo.iskowej i za- 1ubiegfo niedzielę wygrała w Łodziwielką 
,l) ros zonych gości z pośród l~tników, któ- ' t1t ,17·1; !' n ~rrrnn"' międzynarodową w ro-
rzy prz.ebywaią w Sulej wte. Pn r c!ź·.v· ··- I ni twie pla~1dej. ' 

!Tajemni,;~" napad 
Lódź. 30 lioca. 

Przed domem przy ulicy Przedzalnia 
nej 64 na Edwarda Rennera. lokatora tej 
kamienicy, napadli jacyś dwaj nieznajo­
mi, którzy go dotkliwie poturbowali. 

Rannym zaopiekowało się pogotowie. 
Nazwisk napastników policja dotych-1 

cza5 nil' 1 '5 tci l ił a . • 

Fiim d:fwlękowy-§plewno• 
mówiony. Reż. Franka Leyda 

P• t. 

,,Zaklela 
Rzeka•• 

-- W rolach głównych: = 
Betty Compson, 
Ryszar~ Barthelmes. 

Nadprogram D~wlękowy doda· 
tek śplewno•muzyczny. 

Początek w dni powszednie o g. 5.30' 
w soboty, niedziele j święia o g. 2-ef 
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Humor w opłatkach 
Przepraszam pana, jestem zubożałym litua­

tem, napisałem w swoim czasie znanę ksi4ikę 
,,Sto sposobów wzbogacenia się,„" 

- No, i pan ,. żebrze? 
- To jest wiaśnie jeden z tych stu sposob6w, ,,.. 
Babcia przechodzi z sześcioletnim wnuczkiem 

na przeciwległą stronę ulicy. 
- Cobyś ty zrobił, moje kochanie, gdyby 

mnie tak samochód przejechał? 
- No to co? Babcia myśli, że Ja Jestem ta­

ki g[npi - oburza się malec - i nie trafiłbym 
sam do domu? „. 

- Sporzędzając 
Iem o tobieN 

- Dziękuję ci 
Jaszku. 

* dzisiaj tutamen·t, pomyśla. 

serdecznie, kochany wn-

- ••• pomyślałem, jak ty będziesz pękać ze 
złości, gdy przy otwarciu go dowiesz się że cl 
nie zapisałem ani grosza. ' 

* Rauczyciel tłumaczy dzieciom w szkole, że 
Die należy całować zwierząt, bo to jest bardzo 
niebezpieczne dla zdrowia 

- No - Kolasiński :_ dlaczego podnoaiu 
palec? Masz jaki śprzykład? 

- Tak. U nas był piesek, to moja ciocia czę­
sto l!o całowała, to potem ten piesek zdechf.. 

* SZEF (do nowego chłopca do posyłek)• · 
,,, - Czy pan kasjer powiedział ci już ce>- masz 

robiC po po[udniu? ' 

CHLOP!EC: - Tak, proszę pana szefa Ka­
zał mi, bym go obudził, jak tylko zobac;ę - że 
pan szef idzie. ' ' 

* 
Nauczycielka religji pyta klasę1 

- Czy możecie mi powiedzieć, dokąd wszys· 
cy pójdziecie, gdy będziecie bardzo jlrzecme? 

Klasa milczy, 

Nauczycielka: - Opiszę wam to miejsce, mo­
te się domyślicie, Jest to 1>lbrzymia jakby kom. 
nata, której strop sp1>ezywa na złotych lilarach. 
W powietrzu unosi się słodka woń i słychać bez. 
ustanku przedziwną, przytłumioną muzykę 

Mała dziewczynka rozpromieniona zry~a się 
z ławki: 

- Już wiem, to kino-

przy ul. SIENKIEWICZA 
tel. 310 i 331. 

Nowo wybudowany dom o 50 po­
kojach został obecnie 

zupełnie wykoflczony 
I komfortowo urządzony. 

Duże pokoje o 2 i 3 oknach, salon, 
sala dancingowa, 3 balie, czytelnia. 

W pokojach zimna i gorąca woda, 
łazienki, centralne ol!rzewanie. 

„MAR.ATON" położony jest w o­
l!rodzie, w najlepszej dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

Werandy kryte, tarasy i balkony 
Kuchnia obfita, zdrowa i smaczna' 

na maśle mięsna I jarska. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Pensjonat prowadzi osobiście 

Helena Jadwiga Erlichówna 
była właścicielka pensjonatów „Mo 
drzejów", „Ermitage" i „Carlton\ 

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE PRAOOWNI­
KóW ·PRZEMYSLU ELEKTROTECHNICZNEGO. 

W 111iedz·ie'1ę, dnia 3-go sie11pnia r b. o go­
dzinie 10-ej rano w uli Kartelu Związikó~ z. Z 
P. przy ulicy Gdańskiej Nr. 40 odlbętłz,ie się ori!a~ 
nizacyjne zebranie zwiąrzku ipiracow111i.ków prze­
mysłu elektrotechnicznego Z.Z.P w Lodzi. 

Związek w pierwszym rzędzie d~y do za­
warcia zbi.orowej umowy i ustalenia je-dn-0litości 
płac w przemyśle elektrotec:hnic~nym. 

DziaŁailnością swą związek obejmuje fa.bryki 
ł wytwórnię a.kumula.torów, żarówek, mas iz()la­
Cyijnych, szkła do elektrotechniki, aparatów e!ek­
trotechn11cZ!llych, prądu , radijostacji, telefonji, te'1e­
gra.fów i wszellkkh innych podobnych zaildadów. 

Związek w szeregach swych grU1pUje wszysL 
kich pracowników bez r6Żlllky przekonań poH­
Ł'ylc;myich i naro.dowośoi, 

1930 EZflftl'#„ 31.VU. 

Dziś I dni następnych! 

Pocz,tek seansów w -dnie pows:tednie o godzinie 6.30 po 
poł„ w 1oboty, niedziele i święta o l!odzinie 4-ej po poł. , 

ostatni o godzinie 10.15 wiecz, 

Przepiękna farsa, tryskająca humorem i werwą, zmusza do śmiechu naj­
bardziej ponurego widza at do łez p. t. „ „ 

'' 
'' W rolach głównych: niezrównana para wspaniałych aktorów 

SLIM I ARTHUR, 
najwięksi komicy Ameryki. 

Droga do poprawy 
dla nieletnich przestępców 

Nie utrudniać wykoleJ.oti.ym jednostkom 
powrotu do uczciwego społeczeństwa! 

lódź. 31 lipca. I cief\ odbytej origiś kary. stanowiąc nie-
starą. nieraz już omawianą w Łodzi raz Przeszkodę w walce o byt„. 

bolączką jest pewna poważna luka w Wykreślenie z rejestrów karnych 
wymiarze sprawiedliwości. stosowanym Jest więc· bardzo ważnym czynnikiem, 
do przestępców małoletnich. je~li chodzi o poprawę dorosłego prze-

Wielki f esłival muzyki 
I \ll~~!~c~So~~}dz~ sie"!8~.~~J! 
r. b. w1elk1 m1ędzyr.arodowy fest ival 

.

1 

muzyki klasycznej oraz wspó?czesnej. 
Udział swój zgłosili nai'Znakomitsl 

wykonawcy, cały szereg znanych kom-

i 
pozytorów zapowiedział swój przyjazd. 

Będzie to największa w Europie na 
· przestrzeni ostatnich lat impreza tego I rodzaju. 

: Film dźwiękowy 
w języku łacińskim 

Czy znaidq się aktorzy, którzy 
go zagra;q'l„ 

Wytwórnie amerykańskie. jak wiado­
mo, są niezmiernie łase na sensacyjność 
Ostatnio. jedna z wytwórni w ttollywood 
rozpoczęta przygotowania do 100 proc. 
dźwiękowca„„ łacińskiego. 

Będzie to przeróbka „Eneidy" Wir­
giljusza i ma być wyświetlana z powo­
du 2000 rocznicy śmierci wielkiego poe­
ty. 

Ciekawe Jest tylko, kto obecnie bę· 
dzie rozumiał teksty, mówione po łaci­
nie, i czy znajdzie się odpowiednia ilość 
aktorów władająca tym, bądź co bądź, 
mało używanym językiem. 

Jak wiadomo - niema u nas możno- stęf)cy. O He jednak ważniejszy: jest 
ści osadzenia małoletp.ich winowajców, ten .czynnik w stosunku do przestępców Oparafka, która przynosi· 
skazanych przez Sąd dla nieletnich na małoletllłch!... Przecież dla jednostek, 
czasowe pozbawienie wolności, w które . wykoleiły się w wieku niedoświad ma·1atak 

specjalnym gmachu. czonej mlodości. tern łatwiejsz.a powin- p 
A pobyt w więzieniu ogólnem, a więc- na być uczyniona Najwiqkszy sukces teatralny 
sąsiedztwo „starych" przestępców droga do poprawy!... JV, J k 
wpłynąć musi ujemnie na jednostke nie- Czy nie ,byłoby więc ze wszech miar owego or u 
pełnoletnią, i spaczyć jeszcze bardziej wskazane, aby wykreślenie z rejestrów Największy sukces teatralny ubieg-
duszę, które i tak iuż ku upadkowi po- karnych osób, które skazane zostały lego sezonu zdobyła . sobie w Nowym 
czyna si~ chyjić, l?odczas g~y celem Są przez sądy w małoletniości, odbywało Jorku ope.retka Wa~~era Kolo p. t .• ,Trzy 
du dla meletrl1ch Jest przecież się szybciej, 111! przy skazafrc~eH doros- iedn.e- dz1ew~zynk1 . 

nawrócenie winowajcy „ łych? „. . . . . qra!1a ona by ta bez pn.erwy l'.>tzez; 
Ale w dziedzinie wymiaru sprawie· O wykreślenie to trzeba się 11 nas 7 miesięcy zrzędu, przyno~ząc czyste-

~liwości dla .mato letn ich istnieje jesza~e starać, starania te zaś mogą być wszczę go zysku 140.000 dolarów„. 
Jedna powazna luka. na którą zwrócić te dopiero po uplyWie przepisanej ilości 
trzeba uwagę. Jest to: sprawa lat. Przepis ten słuszny jest w stosunku Tragiczni \VidO\Vl.SkO 

zmazywania winy, do doroslych, czy jednak w stosunku do 
t. j. wykreślenie Z . rejestrów karnych nieletnich przestęT>CÓW wykreślenie nie r1w1•ou11 
osoby. na której kiedyś zaciążył wyrok powinnoby . uskuteczniać się W 
sądu. . automatycznie? 7 ancerka spali/a siq w oczach 

°\YYkreślenie ~o ma z!łsadnicze zna· Odsetek nieletnich przestępców Jest publiczności 
czeme. dla, ~złow1eka_, ktoremu w prze. w Łodzi stosunkowo niemały, wypływa : . . 
~zlo.śc1 poshzgnęta się _noga na drod.~e to. z char~lderu wielkiego miasta. Spra- Trag:czny wyp.ade~ wydarzył się. w 
zyc1a, który pragnie Jednak powrócić wa powyzsza ma więc wcale doni-osie tych dm.ach w m1eśc1e Pe_rth (AnglJa), 
do społeczeństwa. W praktyce przecież znaczenie dla nas z punktu widzenia w tamteJszym teatrze rewiowym „Am-
niejeden dawno już powrócił, a jednak zdrowia moralnego szerokich warstw bassadorsth~atre". . . 
- jak kula u nogi - wlecze się za nim naszego społeczeństwa. x. N~ s~eme, .J>odczas. prz.edsta_w1ema, 

---..-- . zapahł się kostium na ciele 1edneJ z tan-
cerek, która zbliżyła się do płonącego 
na trójnogu ognia spirytusowego. nollo' T•. rodjo! ... 

CZWARTEK. dnia 31 lipca 1930 r· li płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, Pi.otrkowska 
11 .56-lZ.o.5 - Sygnał czasu z Warsz •. i hej Nr. 160: 13.15-15.20: Przerwa: 16_15-17.10: Mu­

nat z Wieży Marjaokiej w Krakowie. 12.05- zyka. z płyt gramofonowych (tr. z Waruawy); 
13.15 - Muzyka z płyt gramof Gramo.fon i pły 17.10-17..25 Komunikat Głównego Związku Stra­
t~' z f. A. Klingbeil, Łódt. Piotrkowska 160. ży Pożarnych (ŁT". z Warsz .); 17 .25 _ 18 .~: Od-
13.15-13.20 - Odczytanie programu dziennego czyt P. t. „Na jezi-0rach naszej pófn<}Cy" - wy­
! repertuar teatrów l kin 13.20-15 50 - Przer- głosi prof. Stanisław Sumiński (tr. z Warszawy): 
wa. 15.5-0-16.15 - .• Polesie ja.ko teren wY- 18.00-19.00: K<incert Otlciestry salonowej pod 
cieczkowy" - wygt. P. Ludwik Grodzicki (tr. dyr Ka.rola Pora,j_Kotmińsk:iego. W programie 
z W-wy). 16 15-17.10 - Muzyka z płyt gra- muzyka lekka i taneczna . 19 00-19 ?.(): Roa;mal­
mofonowych (tr z W-wy). 17°10-17.25 - Ko- tośei; 19.20-19 35: Kwadrans buch~tera (trans 
munika.ty Ligi Obrony Powietrznej l Preciwg11. z Warszawy); i9 35-19.45: Płyty gramofonow~ 
z?wel (tr. z W-wy) 17:35-18.00 - .„Po.co pła- (tr. z Warszawy); 19.4~ OO: Komunikat Izby 
c1!11Y P,O<iatki i co o nich każ.dy w1~dz1eć pe... Przemy$lowo;Hand1'owe.1 w Łodzi, odczytanie pro 
ww1en - wygt a~w: S. Peszyńsk1. 18.00- g.ramu na dzień następny i sygnał czasu z War-
19.00 - Koncert sohstow (tr. z W-wy) Wy- szawy; 20.00-.20.15: Prasowy dziennilk radiowy 
konawcy: Le?pold Dworak<iwskl (~krzypce) t (trans. z Wars.zawy): 20.15-22 OO: Koncert sym­
Aleksander M1chał<iwski (bas), 1) V1v~ld1: Ken foniczny z Doliny S.zwajcars.kiei. Wykonawcy: 
cert G-~ol! - .odegra P Dw9,rak9wski. Z) Mo- Orkiestra Hlharmonji warsz. 1) H. Berlicz: Uwer_ 
zart: Aria ,Qms degro z op. flet za~zarowa- tura , ,.Ka.mawał rzymski" 2) Bizet: ,,Roma" ; 
ny odśp· p. A. Michafowsk1 . 3) Cza1ko~sld: 3) Fra1': Symfonja D-moll. 22.00-22 15: Odczyt 
- Kreisler : ~ndanta cant bila, b) ~oldlm; - p, t . „W krainie kawioru i szarańczy'• _ wygfo­
Krelsler: Ta!lczaca lalka, c) Cza1kowsk1 - tti p. Wacław Czosnowski (tr. z Warsz.); 22.15-
Burmest~r: Pieśń ncapoH~~ska, odegr~ P. Dwo 22.30: Kbmunikaty: meteorologiczny policyjny 
rakowski, 4) a) Almas: P1esń skandynawska, b) sportowy i iooe ' ' 
Rachmaninow: Sen - . odśp. p. Michałowski. XXXXXMXXXXXXXXJC 
19 00-19.ZQ - Rozma1tośc1 19.20-19.54 -
Plyty gramot (tr. z W-WY). 19.45-2-0.óo -
Komunikat Izby Przem. - H1andl w Lodzi, pro. 
gram na dzień. nast ; sygnał czasu z W-wy. 
20.15-ZI .30 - Koncrt wieczorny. Wykonp,w­
cy : Oryginalne trio hawajskie zespół j.audwy 
Roszkowskiego i Elwine Neal Row (pleśni am~ 
rykańskie) 21.30-ZZ.00 - Słuchowisko z Kr~ 
kowa. 2Z.00-2Z .15 - felieton p. t. „Ostuścl na 
wielką skale" - wy:d. nadkom. Ja11 Misiewicz 
(tr . z \\'_wy) . 22.15- 24 .00 - Komun!kąty: 
meteor .. polic .. sport. i inne oraz muzyka tane­
czna z kawiarn ; „Gast ron omia'' w \Vars:.r.-

PIĄTEK, dnia 1 sierpnia 19.łO r, , 
Go-d . 11.58-12.05: Sy~nał c:zasu z Waiszawy, 

hejhał z W~eży Marjackiej w Kraikflwie; tz.OS-
13.15 M11l!:yika z płyt gramofonowych, Gi:.ainófon 

.... 

Dr. med. 

J ' • . POLAK 
Choroby wewnfłłrzne I Allerglczne 

(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
QI. &·go Siarpniil ZZ ~r~~tiro 
Tel. 1!4.21.-Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
W nied~iele i iwięta od 10 rano do 12-ej w po 

Nim ogień zgaszono, nieszczęśliwa 
tancerka odniosła już tak niebezpieczne 
rany, iż w kilka godzin później zmarła .. 

,~~~~ 
TEATR MIEJSKI - Trupa wlletiska. 

Dziś. czwartek •• Kidusz Haszem" po cenach 
popularnych. 

Jutro. piątek t>remiera sztuki W. Shakspeara 
„Chylok" 

Poczatek o godz. 8 45 wieczorem. 
Bilet~r do nabycia w kasie zamawiań, Piotr · 

kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, czwa:rtek o godz. 8.45 wiecz. przebo. 

Jowa rewia w 18-tu częściach , Pegaz pod 
gazem" urozmaiconem catem mnóstwem niespu­
dzianek i szeregiem niewidzfalnych jeszcze w 
Łodzi numerów. Udział całego zespołu. Bilety 
w cenie od 50 gr do 2 zf. do nabycia w ka­
sie teatru od godz 11 rano do 3 i od 3 do 10 
wieczorem. 

REW.TA •. DOBRY WIECZóR". 
Ostatnie dni, tryskająca werwą. humorem 

I niefrasobliwością rewia w 2-ch cześoiach i 1& 
o<lsłonach p t. „A to pan zna'', pióra M. He­
mara, A Własta K. Toma i K. Brzeskiego. 

Początek przedstawień 7.15 i 9,15 w soboty. 
nied~iele i święta 5-15, 7.15 i 9 15. 

W próbach wielka rewia p. t. ,, „Kapitał· 
ne Ho! Hol" . 

Duzuru aplfek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. Wóic!c­

kiego (Napiórkowskiego 27), W Danieleckiego 
(~iotrk_owska 127). Dr. Klupta (Kątn a 54). Ilnic­
kiego 1 Cyrnera (Wókzańska 37), J. Hartmana 
(Młynarska 1), J. Kahana (Aleksandrowska 81· 
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Botyszcze wszystkich. 

rasowy amant 

I. 

ROD LA ROCQUE 

Wspaniały podwójny pro• 
gram, zawierający dwa 

arcyd?ieła filmowe. 

w przepięknej i najlepszej swej kreacji p. t. 

'.Stanów Zjednoczonych? laczow, okaze się, ze am~rykame, palą­
-I Odpowiedź na to pytanie jest zdumie- c~ pap~erosy przynos~ą J~sz~.ze o 22 I 

' wająca: Za pieniądze palaczów. pot m11J.ona dolarów. w1ęce1, mz potrzeba 
l Podatek od tytoniowych wyrobów w na koszty utrzymama. 
: Am~ryce z roku na rok przynosi więcej •• ••• •••• •••• ••••• ••••• H•••••• 

,,DJABEL'' „dochodu. N• „ • 

I Gdy w-roku 1909 wynosił koło 50 mil- leSCle pomoc 
jonów dolarów, w 1919 doszedł do 200 

Dramatyczne walki z przeciwieństwami losu i sprytem kobietek. milionów. a w. 1929 r. zasilił państwo na I na1· blednie1· szym! . 
li. 

sumę 412 milionów dolarów. 

Niebywały humor i karkołomne sensacje. 
Szampański film o awanturkach wojennych 

Jeżeli teraz porównać wydatki na 

,,OCHOTNIK'' l·szy Diwtekowy Nino-Teatr w lodzi „„„„: ,,SPLE·NDID~~ :•••• Parada łuików śród bomb La 5 
i franatówzkrólem humoru rry emo nem 

w roli tytułowej. 
--~~~~~~~~~~~~~- Dziś t dni nasl,Htnwch! 
Wspaniała ilustracfa muzyozna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L. KANTORA. - -
Początek seansów o godzinie 4-ei po poł., w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł., 
Ceny miejsc najnitsze w soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po SO . gr. i 1 · zł . 

Budzący zachwyt film dźwiękowy 

CZTER.Y PIÓRA f~el ,;~reSDJIJf;~oifli "' !1ersii 
Ut;jeftl S t;Órftq duplomotu OR!łiel?iftief!o . Tragedja oficera gwardji królewskiej, potomka arystokratycznego rodu 

angielskiego, który na wieść o wojnie podał się do dymisji, za co narze­
czona oraz trzech przyjaciół oficerów_ wręczyli mu białe pióro, b~dące Miłość pomiędzy szefem sowieckiej czyi się w całą akcję szpieg-6wską na 

czerezwyczajki w Persji, Aga Bekiem, wschodzie, wykradł cały szereg cl.oku­
& córką wysokiego dyplomatv an~ielskie mentów w urzędach i poselstwach Te-1 
go, zakończyła sie ucieczka zakochanej heranu. 
parki. Obecnie Aga Bek zapowiedział opu-1 

w armji angielskiej oznaką hańby. 

W rolach gl6wnych niezrl>wna'na czw6rka artystyczna: 

Aga Bek był jednym z 15 kierowni- blikowanie całego szereR:u dokumentów 
ków zagranicznego oddziału Czeka i kie rewelacyjnej treści, dotyczącvch robo­
rował robotą komunistyczna w Persji i ty Sowietów na Wschodzie. 
na Bliskim Wschodzie. • Wiadomość o dezercji Aga Beka zro-

rnve Brook, noah Be ery, Ri[bar~ Arlen, 6eoru f awrntt 
Jako oficerowie gwardJi anglelskieJ. 

Byt on jednym z naistarszvch człon- biła w kołach sowieckich oiorunujące 
ków komunistycznej partji. Wtajemni- wrażenie. 

Ceny miejsc zl. 1, 2, 3. 

;'::::~'::,']: ,,CHOCHLIK~~ ' :~:~~~h1;1:u~~;:n1!~~~:.2 ,, Wszy~~" --0 Ch . ~li i . . 
pod kier, art. JERZEGO DARSKIEGO ! Udział biorą: M. tukjańska, L. Orlińska, T. Gcrłówna. J, Lisińska oraz 6 (!1rlsów. PP. J, Darski, J . Szyndler, F. Kalmowsk t 

Ili K1·n1e Spo'ldz1·e1n1·, s1·enk1·ew1·cza ffr. 40 I Ą. Thomas.- w programie: Skelcze, inscenizacje. solówki. satyra, a_ktualności, sceny baletowe i t. d.- w łasne de~oracle i ko 
W lłjumy. Re.tyser: F. Kalinowski, zapowiada J, Szyndler. Kter. muz. C. Kantor, d~koracje Wł. Nowakowska, 

Pocz. pr.zedst. o godz. 8-ej i 10 w Mimo wszelkich kosztów ceny biletówod zł, 0,80 do zł, 2,-

~~~-~~~~~-~-~~~~---••••••••••~· l~~~azu~~wj~~P~~a! ... smliliooy w~~~e pn~yw~do 
Wtaśnfe teraz riie porzuci Kaczyńskie- „Adlonu", by widzieć się z Reną. 

l'lilośt llileiu go Musi zawsze kogoś mieć w irezerwie. Lecz nadszedł punkt kulminacyiny. 
- Nie wiedziałam o tern -· dodała Pewnego wieczoru Szumski oświadczył 

głośno. _:_ Ale zrozum, mój drogi, że nie Renie poważnie. 
mogę czlowiekqwi zabronić przychodze- - Moja droga, wiedz, że zbliża się 
nia do naszego lokalu„. Co Werner na to termin naszego ślubu Wszystko uzależ­
powie?„. niam od twego postępowania. Jeżeli w 

Powieść erotyczno-sportowa, odslaniająca tajemnice 
t11rnieiów walk francuskich. 

:Jlopfsoł ~tonisło01 :Jtels•tvńsfli. - Czy mam cię uczyć, w jaki sposób dalszym ciągu będziemy się spotykali z 
pozibywa się natrętnych ludzi?.„ Chyba tym szpiclem, w takim razie będę mu-

- „.„Sąd uznaje Ivara Oreya win­
nym zamorodowania.„ - 6 lat więzie­
nia„." 

- „.„postanawia Stanisł.awa Bogac­
kiego z braku dowodów uniewinnić„." 

Ktoś zaszlochał głośno, ktoś jęk.nął 
głucho, zatrz.epotaty czyjeś miłujące dło­
nie i opadły bezsilnie ]ak postrzelony, 
ptak.„ 

Obydwa! oskarżeni mieli łzy w o­
czach. Jeden łzy szczęścia, drugi łzy 
rozpaczy .„ Policjanci zwartym kołem 
otoczyli lawę podsądnych. Publiczność 
opieszale opuszczała salę, rzucając ostat­
nie spojlt'zenia w stronę skazanego. Ja­
dwiga, podtrzymyWana przez doktora 
P·rzesławskiego zatrnymata się na chwilę 
przy barjerze, chcąc po raz ostatni poże­
gnać męża, lecz policjanci nie pozwolili 
iej przemówić ani słowa. Znękana oparta 
się o barjeirę, nie chcąc uczynić ani kro­
ku. Sitą odciągnięto ją od ławy oskarżo­
nych i nawpół zemdloną zaprowadzono 
na dół do dorożki. 

ROZDZIAL xxxm. 
Między młotem 

a kowadłem 
W „Aolonłe" bawiono się tego wie­

czoru znakomicie. Goście byli w dosko­
nałych humorach, orikiestra nie odpoczy­
wała ani chwili, kelnerzy z zadowoleniem 
pocierali ręce, spodziewając się sowitych 
napiwków. 

Rena i Szumski sleCf zieli oddzielnie 
przy stoliku, zajęci ożywioną rozmową. 
Obserwator z sąsiedniego stolika z ła­
twością mógł skonstatować. że mężczyz­
na przy tej rozmowie od.grywał rolę ak­
tywniejszego rozmówcy, kobieta zaś bro­
niła się przed temi atakami. 

58 
. nie będę ci udzielał lekcji postępowania siał z tobą zerwać„. Czuję fizyczny 

z ludźmi... Mogłabyś zostać śmiało pro- wstręt do tego człowieka i trud.no - stł-
- Nie życzę sobie tego i to ci powin- fesorem w tej dziedzinie nauczania.„ wiam wszystko na jedną kartę„. 

no chyba wystarczyć.„ - perswadowal . W tej chwili do drzwi zapukał kelner. Słowa te były wypowiedziane w tak 
Szumski z zagniewaną miną. . - Pan Kaczyński przybyl i pyta, czy I poważnym tonie, że w ich p1rawdziwość 

- Nie .rozumiem w cz.em ci przeszka- może wejść do państwa„. nie można było wątpić.„ 
dza„. - odparła Rena z uśmiechem. Nas!ąpita chwilo~a konsteirnacja .. Re- - Dobrze, postaram się dziś tę spra-

- Nle chciałbym w tych· warunkach ~a spoJrzała ukradkiem na ·Szumskiego wę załatwić„. - odrzekła cichym gto-
rozwijać zbyt szerokiej dyskusji, dlatego ' I odparta: . . . sem. - Kaczyński więcej już do mnie ni6 
pozwolisz może, że przejdziemy· do gabi- Proszę„ n~~ch we~dz1e.:· przyjdzie, bądź spokojny„. 
netu„. · .. Kaczynski przywitał się z Reną, P?t- Aspirant przyszedł tego dnia we ~eś-

- Możemy . .;. ~1eJ z S.zuJl!skim, !~cz. odra~u ~:ozumiał, niej, niż zwykle. Wracał już prawdopo· 
Przywołał kelnera. ze przyimuJą go dziś maczei, mz zwyik!e· dobnie z innego lokalu, gdyż leciało o~ 
- Czy jest jakiś gabinet wolny? Przy stole rozmowa jakoś nie kleiła ni·ego wódką na kilka kroków„. Odra~t 
- Dla pana prezesa - zawsze„. - się, Szumski byt względem niego szorst- zapytał 0 Renę. Kelneir wskazał mu ga. 

odparł kelner z niskim ukłonem. ki, mało mówił i widać było, że jest z cze- binet. Zapukał. Przywitał się i usiadł 
Po chwili siedzieli w zacisznym po- goś mocno niezadowolony. przy stoliku. 

k?iiku restayracyjnym. Szumski nie mógł W pó~ godziny potem p~żegnał ~owa- _ Przepraszam państwa, zaraz wr6-
s1ę uspokoić:. . . rzystwo 1 wyszedł przez mkogo me za- cę„. - rzekł Szumski, wychodząc z ga-

- Więc Jakże„. - nalegał. -c:- Czy trzymywany. _ binetu. 
przyznajesz mi rację?„. Po jego odejściu Rena wybuchnęła Chciał ułatwić Renie prace. 

. -:- Ni~, mój drogi ;-- .od.p~rta . Rena - praczem: . . Kaczyński rozsiad~ się tymczasem 
me 1est~smy zaślub1em am za:ęczeni; . ! Byłeś . ~1ezno~ny, zły,, 

1
metewarzy- wygodnie przy stoliku i rzekł: 

abyś m1 mógł dyktować warunki z kim ski„ .. Nie lubię takich ludzi„„ N ? J k t ? N' . 
1 wolno mi przebyWać, a kogo mamuni~ - Uspokój się Renuś, wszak uczyni- :-- . . 0 ;":e .ać af.„. ie mozece 

kać„. tern to z miłości d.la ciebie.„ mme iuz sci .irpie co. „: 
Szumski zmarszczył brwi~ - Tak, kochasz mnie, a o ślubi·e nie Rena spoirzała ~a mego groźnie. 
- Masz może rację - od part cf.szej-1 chcesz słyszeć„. · - 1 ak pa.n mó:"'i„._ ~ros~ę„. . 

ale uczynif.em dla ciebie tyle· dobrego, ~e _ Mówif<em ci, że to musi jeszcze - Ale tez pam d.z1s WYJ~tkowo śhcz-
powinnaś czasem również spełnić morn potrwać kilka miesię::y zanim upełno- nie wygląd<:„. B~rdz~ ładme„: . 
prośbę„. _ mocnią się moje prawa do fabryki. ~.lasnął Językiem 1 wychyhł kieliszek 

- Nie IJ'Ozumiem, czego chcesz od _Zwlekasz, nic więcej.„ komaku. . 
Kaczyńskiego?.„ - zapytała nagle. - . z b . i t ób d· . - Proszę mi siąść na kolanach! -
Jest bardzo mity, towarzyski, niczem -:--- a. rimam c w en spos 0 mme rzekł nagle. 
mnie ani ciebie chyba nie obraził?.„ przemawia „. . . Rena odskoczyra. 

- Nie, nic mu nie mam do zar.zttce- - Muszę t~k mówić, bo mme do tego - Proszę siąść na moich kolanacli!-
nia ... Przeciwnie, ale„. doprowadzasz .. „ powtórzyt 

_ No, cóż?.„ Zakipiat gniewem i chciaf coś powie- - Czy pan„. 
_Powiedzmy, że„. że„. jestem o cie- dzieć, lecz w porę się powstrzymał. - Nie żartuję, p·roszę wykonać moją 

bie zazdrosny„. Rozstali się w niezibyt dobrej komi ty- prośbę! 
Umilkła. Uśmiech zaigrał na jej war:. wie. - Jeśli jeszcze raz pan to powtórzy, 

gach. Gotowa mu była wszvstkó ~yba·:- ·W ciągu następnych kilku dni powtó- zawezwę służbę i każę pana stąd wy-
czyć za to j,ed-no słowo. Więc jest o nią 1rzvtv si·ę te same historie. Szumski sta- rzucić! - krzyknęła Rena. 
zazdrosny?„. Aż do tego doszło? Będzie rat się ' unikać Kaczyńskiego, który ze · :d. c. n.) 
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no zan;fedbywać. gdyż skutki dla życia 1'' Dźw1· DkOWY Teatr Swletlny . I 
ludzklego są bardzo niebezpieczne. 't 
Ruptura staje sit wielką lak głowa 
ludzka. spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaże ortope­
dyczne gumowe mojej tnetody usu .vaJ!\ 
radykalnie najniebezpieczniejsze i naj­
zastarzalsze rupturv u meżczyn ko· 
biet i dzieci. Na skrzywienie kre2osłu-
1>a, przeciw tworzeniu się itarbów. 

· leczn. gorsety ortoped:vczne. Dla skrzy 
wianych nóg i płaskich bolący1:h stóp, 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy 
gumowe na żylaki. Przyimuie od 9-1 i od 3-7. Zakład 
ortopedyczny Spec, I. RAPAPORT ortop. ze Lwowa, 
L6di, ul. W61czań•ka 29, li p. (front). 
F'Y AOA: Osobiste Jawienie st e chorych !est konieczne­
;,w1adectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwers. Prof, Dr­
R. Barącz. Prof. Dr. J. Marłschler, Prof. Dt. Br, Kielano­
wski i wielu innych, Ubezpieczonych w Kasie Cb. przyjmuję• 

PODZIĘKOWANIE. 
WPanu Specjaliście Rapaportowi w Łodzi Wólczańslca 

29 II piętro front składam gorące podziękowanie za umiejętne 
akuteczne wstrzymanie mojej ciężkiej wieloletniej prze­
pukliny bandażem Je\!o metody tak, it odzyłem, zostałem 

'' 
'' ę ;> 

~lU wielka ~remiera 

I 

uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szezczęśliwie wspaniałego prouramu 
niebezpiecznej operacji i jestem zdolny do peł nienia obo· a.. ~, 
wi4zk6w sędziowskich Z poważaniem ~ ' 

Dr. Maurycy Morgenroth 
Sędzia Sądu Ap!l:.;:.,_ I. I 

'1 e•••••••••••••H•• ... „„....... E t d t D I k" W h d t • 

I 
Komunikacja autobusowa • ro yczny rama z a e 1ego se o u p. •• 

1 
Autobusy na powyższej linii odcho­

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej ~odzi-

1 
nie Począwszy od 8 rano do 20 w wie- I I 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy J h ł h 
Rzgowskiej 85, dojazd tram walami 11 i 4 I· w ro ac czo owyc : I 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena • - ANNA MA y. WONG„ Paulina Starke i So- Dżin. 

: zł. 3 gr. 50. I ' 
"L'ECzNiCA„r·:::~ I 

LEKARZY SPEC.JA LISTÓW ta n u IlO""łll 11
• • I 

1 GABINET DENTYSTYCZNY Y IV~ I : Pikantny. komedjo-cJramat , p. ł·: I 
PRZY GÓRNYM RYNKU specjalista chorób · 

Piotrkowska 294. tel. 122·86 !~~bn~c~o;::;rc~~· I K o ł o w r· o t e li M 1· ł o sił c 1· ' ' . -
(przy nrzystanku tramw. pabianickich) wyeh I ·· 
~z~eazY~1e 1 ~~~vr~~:o d~0 ł;ji i>~~~: P~!~~·~a'::u~~f0 '' 
Wszystkie soecialnoścł I dentvstyka. t';L 11!1-S3 
Kat>iele świetlne. lamoa kwarcowa, . . 
eJektrvzacia. Roentiten. szczepienia, Prty1mu1e od 8.30 
analizy (moczu, katu, krwi. plwocrn, Po 10,30 rano, od 1 
wydzielin itd .). Ooeracie, ooatruokl. do 2.30 pp„ o~ 6 

Wizyty na miasto. do 8.3~ w„. w nie-

w rolach gł6wnych: 

Dorothy Sebastian, June Marlowe i John Harron. 
POR •o - Al I zlelę 1 .święta od I 

.#S .l1ll -.. Z • 10-1-eł· Oddzielna )••••••••••••••••••••••llli•-. 
Porada dentystvczna oru wenerolu- poczekalnia dla pań 
rlczn& dla chorób skórnych i wene· I 

rycznvch Dr. med. 

-
3 ZŁOTE. HiewiaU~i · 
Dr. med. 

R E I C H E R ~6b'c!:~~!~cC:o li wetteryc~nych li 
l moczopłciowych 

Specjalista chorób skórnych ul. Andrzeja 5 
I wenerycznych. T eL 159-40 

Leczenie diatermią. Elektroterapja Przyjmuje od 8-11 
Południowa 28- tel. 201-93 i od 5-9. 

Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz:. w niedziele i święta I 
W niedziele od 9-2, od 9~1 

Dla niezamożnych ceny lecznic. Oddzielna pocze-

w Dłit'R k. ·~;.· :.~· 1 
~~ieln!na 2~~~~6-8! ~L~J!~!~Jl I 

6 11 telefon 63-22. P 0 W r C • Choroby skórne 
Specjalista c h o r 6 b s k 6 r ny c h weneryczne elek• 
I wenerycznych. Elektroterapja. troterap!a. 

Leczenie lampą kwarcową. !Przyjmuje od ~-10 
Przyjmuje od g, 8-12 przed poł i od 6-9 od. 5 - 8 w1ecz. 

w niedziele i święta od godz. 9-1, w n1edz. od 10-12 

# > 
rtad program 

Aktualno'cl krajowe 
...., ,., 

il 

Początek seansów o godz. 4.30, 
6-ej, S·ej i t 0-e}. 

ceny mleJsc 
na 1-szy seans: 

Zł. 1.-, 1.50 I 2. -

Bannou L~tnitY-\Uiiniowa lióra 
„R1publikQ" i „Express UHiczorny" 

można otr;r.ymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

I 
I 
I 

Dokfól JAPOŃSKIE sz1do do pokrycia mary. 

P Kl 
• natów J)oleca I Woźnica, Piotrkowska 

. . 126 tel 205.74 I 180--63 30 

• I n ge r ZIOtA lecznicze wedtug przepisów 
, sławnych lekarzy przeciw chorobo111 

choroby weneryczne. 51l6me I włosó• żołądka, kiszek p!uc nerwów. W::\tru· 
ANDRZEJA 21 Tl!L 132-31. by, nerek pecherza. hemoroidom, .1-

Leczenle lamna kwarcową. a.nallz1 pławom, obstrukcji, kamien iom żólctu. 
krwi I wvdzielin Przyjmute oodzieanic wym kaszlowi astmie. blednicy, skle. 

od 9-11 i od 6-8 w. w nie dzielei rozle artretyzmowi reumatyzmo\Vl 
świeta ód 10 dp 12. Oddzielna pocz~ etc. Żądal~e bezpłatnie broszury pou-
lcaln..a dla oa4. czaJąceJ! Adres: Liszki - .Apteka. 
Od 1 -~ w Lecznta CPlotrkowska 62) . ~ - -



Jutro początek 
akademickich ·mistrzostw świata 

W dniu 1 sierpnia rozpoczynają się 
w Darmstadcie dziesięciodni-owe zawo­
dy o akademickie mistrzostwo świata 
w płyWaniu, lekkoatletyce, szermierce. 
tenisie, wioślarstwie i rugby. Ze stro­
ny polskiej na za wody te udaje się jedy­
nie drużyna lekkoatletyczna, złożona z 
15 zawodników. Zawody lekkoat,letycz 
ne odbędą się od 7-10 sierpnia. 

Walasiewiczówn.a triumfuje 
w mistrżostwach Ameryki 

Odbyty się w ubiegłym tygodn:u za- stkie trzy wyniki są bardzo dobre. 
wody lekkoatletyczne o mistrzostwa W innych k01nkurencjach amerykan·· 
Stanów Zjednocz.onych dla pań na stad- ki osiągnęły wyniki następujące: 
jonie w Chica~o. 4xl00 yardów - Milrose 48,8 sek., 

W zawodach tych startowała nasza 80 mtr. przez płotki - Hall w 13 sek., 
znakomita rodaczka Walaslewiczó"\\"TJa skok wzwyż - Shilly 155 cmt„ pchnię­
i odniosla szereg pierwswrzędnych suk cie kulą - Ma·cdonald 11 mtr. 87. rzut 
cesów. Wygrała ona mianowicie bieg na dyskiem - Farrar 33 mtr. 98_, rzut osz-
50 yardów - 6,2 sek„ na 100 yardów czepem - Didricksoh - 40 mtr. 69, no-
11,l sek., i skok wda! - 572 ctm. Wszy wy rekord amerykański. „ •. „ ......... „~-----------

Pat~!~~~~z w ~o~~~~!~ński Błędne koło systemu lłgowego. 
W dniu 4 sierpnia w Kopenhadze ro„ :Jol: snafeśi • niceeo 1111.ifś.:ieł !1ofr1le6ne sq radu· 

zegrane z.ostaną międzynarodowe zawo • ftolne •mionu svstemu. 
dy lekkoatlety.cz.ne, podczas których 
odbędą się biegi na 2 kim. o puhary we­
drowne. W biegach tych wezmą udział 
Petkiewicz i Kusociński. 

W związku z obecnym systemem roz nie w stanie impasu, z którego należy za 
grywek ligowych, który, jak przyznają wszelką cenę wyjść, Okazuje się bo­
sami ligowcy jest iabójczy dla. finans:()w wiem na podstawje zestawienia z dru­
klubo 'vycłi t tmwodtt ib~t wiefU ·1 tbyt żVMttil taltran!eztitillii, lż rlasta klasa li­
dalekich wyjazdów, a ponadto nie przy- gowa jest bardzo \Vyrównana na wew-

BOgilłJ program czynia :5ię do utrzymania czystego arna- nątrL, aie w stosunku do średniej klasy 
torstwa w sporcie piłkarskim (zwrot u- zagranicznej posiada ona duże braki a 

J:Jię~rmtr,zy ślqskit:Jh traconych zarobków) - istnieją luźne to ,vfaśnie z powodu odgraniczenia się 
Jak jrli p.0 cięśd Wiacfotho, o. zw. projekty przeprow~d~enia. refortp w. kie od zagranicy. 

B. zakontraktował szereg międzynaro- runku zreduko~van_1a_ 1lośc1_ Jdu~w ligo... Naturaln:e nie należy \Vpadać znów 
dowych spotkań bokserskich. wych lub conaimmeJ podzielenia rozgry w krai'tcowość z lat ubiegłych i sprawa 

3.8 - bokserzy śląscy spotkają się wek na 2 grupy. dzać bez wia:y obce drużyny, c·o się 
z Poznaniem, 17.8 - z Kolonją. 7.9 - z \V ten sposób uzyskałyby poszczc- zwykle kończv deficytem. Można jed­
Budapesztem, 22.9 - z reprezentacją gólne towarzystwa dużo terminów wol- nak za pośredn ictwem zarządu ligi za-
11iem. ~ląska, 12.10 - z Monachjum, 1.11 nych dla zawodów towarzyskich, kra- kontraktować istotnie pierwszorzędne 
- z Kopenhagą, a 7.12 - z Brukselą fowych i międzynarodowych, na któ- zespoły środko\VO - europejskie łącznie 
lub Paryżem. r:vch jedynie może kierownictwo sekcji na turnieje po kilku miastach. co zmniej­

Dziś otwarcia 
obozu kobiecego 

zaryzykować wstawienie młodych gra- sza w znacznej mierze wygórowane pre 
czy celem wypróbowania- fch, co iest tensje za\vodowców z krajów sąsied­
wykluczone przy spotkaniach o mistrzo- nich. W tym celu potrzeba jednak więk 
stwo. Gdy_ walka idzie o dwa cenne szej ilości wolnych terminów w środku 
punkty, natenczas drużyny nie pokazuh1 sezonu, co się da uzyskać tylko przez 

Dz.iś dnia 31 bm. nastąpi na Biela- ladnej gry. lecz jedynie dążą za wsze!- zmiejszenie liczby spotkań o mistrzost­
nach otwarcie kobiecego obozu tremngo ką cenę do zdobycia bramek, decydują- wo Jigi. 
wego przed wyjazdem na Igrzyska · w cych o zwycięstwie. Ponieważ obecnie Ponieważ reforma ta z podanych po­
Pradze. niema zupełnie pewnych swej gry klu- przednio PO'.vodów nie będzie przepro-

Do obozu wyz,nacz-0ne zostały Kono- bów"'a'.l'l; też zupelnHF stabych - · więc wadz.on w ramach amejtlig1; więc na-

DZI IBJ!ZJ łhBCZ 
Ł. K .:,). - Oeyer 

W dniu dzisiejszym o godz. 16 na 
boisku Oeyera przy ulicy Piotrkowskiej 
odbędzie się interesuące spotkanie mię­
dzy drużynami ŁKS-Oeyer. Drużyna 
LKS·u wystąpi w składzie naJsilniej­
s ym, w tym samym która grać będzie 
w przyszłym tygodniu przeciw Wiśle w 
Krakowie o mistrzostwo Polski. Rów­
nież Oeyer mobilizuje na dzień dzisiej­
szy swój pełny zespół. 

Robotnicza mistrzostwa 
Łodzi 

Lekkoatletyczne, robotnicze mistrzo 
stwa okręgu łódzkiego zostatv naznacŻo 
ne na d. 16 i 17 sierpnia. Zg-romadzą one 
starcie wszystkich lekkoatletów klubów 
fabyrcznych, jak ,,Widzew", „TUR" i 
„Huragan". Przed mistrzostwami okrę­
gowemi odbędą się w dniu 9 sieronia. 

Jak się dowiadujemy, lekkoatletycz-· 
ne, robotnicze mistrzostwa Polski odbę­
dą się w roku bieżącym w Łodzi a orga­
nizację powierzono „Widzewowi", któ­
re przeprowadzi je na własnem boisku. 
Dokladny termin mistrzostw Polski nie 
został jeszcze ustalony, zawodv jednak 
odbędą się w pierwszej połowie wrze­
śnia. 

Przygotowania w łódzkich klubach 
robotniczych; do mistrzostw klubowych, 
okręgowych i Polski są w pełni. 

Porażki Plarszewskiego 
w Austrii 

.Marszewski po ukończeniu turnieju 
na Semmeringu udar się na turnlej w 
Reichenau. W grze pojedyczej panów 
Marszewski odpadł po p_orażce z tlughs 
sem (Anglja) 2:6, 4:6, a w grze miesza­
nej grając z Caracostea (Rmnunja) pr~e 
grat z parą Deusch (Czechosłowacja) , 
Kinzef jun. (Austja) 6:4. 2 :6, 4:6. 

pa.eka. Kobielska, Schabińska U, Scha- nie należy się dziwić, iż żaden kierow- leży ją dla dobra całego sportu pilkar- „ • • 
~ińska I, Manteufló"Yna~ Hulanicka, Za- ni~ se_kcji ~i~ chce 1,rn siebi7 brać odpo- sklego .z~inicjow~ć z kól stojącyc~ poza Pł"IUObOIOWBJ POISCJ 
Jączkowska, Walas1ewiczówna (War- \v1edzialnosci z.a probovrame rezerw na sferami ltgowemi. Jest to kwest3a bar· Ilf . 
sza wa), Kwaśniewska, Janowska (Łódź) meczu mistrzoskim i za ewentualną utra dzo . delikatna i drażliwa ze względu na I w Sztokho/mte 
Kilosówna, Breuerówna, Orł·owska. tę 2 punktów. . słynny par. 32 statut P.Z.P.N. (autonom- Polska drużyna pięcioboju nowo~ 
Ekerlandówną., Sikorzanka ($1ąsk), Ja- Jesteśmy więc w błędnem-kole, gdyż ja ligi), jednak uważamy, iż da się ona czesnego, w składzie por. Małys, por. 
sielanżanka, Krajewslfa (Poznań), LewJ- zainteresowane towarzysl~va wiedzą o załatwić przy dobrej woli obu stron. Koprowsk!, por. Kiesewetter i por. Szu­
nówna (Wilno} Jasna, Lonka. FreiwaI- tych niedomaganiach, lecz z r.ożmaitych Trzeba tylko wystrzegać się wszelkie.:: penko wyjechała wczoraj na wielki mi~ 
dówna (Kraków), Niewodowska (Poz- powodów boją się poruszać oficjalnie tę go nacisku i zbytniego pospiechu. Spra- dzynarodowy pięciobój nowoczesny. 
nań). Kierownikiem jest p. Klumbe_rg. kwestję i dlatego znajdujemy się obec- wę n·ależy najpierw przedyskutować w w Sztokholmie. 
••••1•••1••••••-~--~~--~-~~-·- ~-- to~e~m~i~r~cz~.~óra~nhctne WrM uw~~~ml wyje~d ~~ 

mj przed następnem walnem zgromadze Idzik z .PUWF. W zawodach wezmą u-
'11'81 ' ~ d Il.o I · a.1 · niem P.Z.P.N., a jego zadaniem byłoby dział drużyny Finladnji, Łotwy . .Estonj '., ""Uli€l111 11110 ars„ . przeprowadzenie koniecznych reform. Niemiec, Daniji, Norwegj·i i Szwecji. 

Rzucamy tych kilka luźnych uwag; 
o nagrodę P. Wojewody Jaszczołta wywolają one z pewnością żywą dysku Koszutski 111ra"~ na 'or 

• • • • r • , • sję za i przeciw, lecz będzie to już krok . w uu I 
W. dmu 3. s1erpma r. b., o.dbedą się w I Startow~ bezpłatne: Zamsv do wvs~1 naprzó.d w kierunku zmiany: obecnycl1 I Wiadomości, jakie się przed kilku ty-

Łodz1 w!elk1e _ur?czys~psc1 s?ortowe : gu ~a. starcie V: R~dz1e od g-odz. 10-eJ. warunków. Przeciw nim wy.powi<:..dzia, godniamr ukazały 0 wycofaniu sie dosko 
p. t. „Dzień ~egJom~tów , .org-amzo~an.e Wyscig_ ?dbędz1e się m. godz. 12-13. , to się nieubłaganie życie, no i kilku prze I nalega kolarza toroweR"o Koszutskiego 
przez Łódzki Oddział Zw1az~u LegJon_1- . Zwyc1ęsca ~dobywa na wlasnośc -widujących .. dzia!aczy sportowych :v r. z Kalisza nie od owiadaja prawdzie. Ko­
stów, podczas k.tórych · ~· m. zostame piękny puhar, of~arowany p~zez oa_na wo 192~ z o~a~Jl stynuego rozłamu w pił~a: j szutski faktycz~ie zaniedbał kolarstwo 
rozegrany wyścig kol~rsk1 o nagrodę Jewodę, zawodm_cy 2, .3 .. 4 1 5 .- zetony stw1e ... P_?k1 ~zas trzeba zatem pomysl_ec . z powodu gry fortepianowei obecnie jed 
pana woJewody łódzkiego Władysława srebrne, następm koleJm 6, 7 t 8 - dy- o wyiscm z t~go blędne~J koła, w Ja- nak korzysta o! i · g- · . 
Jaszczołta. . plomy pamiątkowe. ki em się obecnie zi1aj1u_;er.1y. mierza w dal:z~ n~~:~ ~o~~~~~i~ ~~; 

Tr":sa wyścigu bi~g~ie z Rudv przez sportowi. 
Marysm:-Wolę ~abJamcką-Rz~ó.w do • Jak się dowiadujemy, .1uż w nadch°"' 

Rudy i hczy 20 kilometró~. Wvs.c1~ ten Zo"' 1c·1 sportowcy w Polsce dzącą niedzielę Koszutski weźmie udział 
dostępny jest dla zawodntków mehcen- w wielkich zawodach kolarskich na to-
cjowanych, od lat 16-tu na dowolnych rze w Kaliszu, gdzie za przeciwników 

rowerach. Międzypaństwowy mBGZ tenisowy Polska·JaponJa ~:~~~t~.n z~~iJu~~s:~~asfe0~k~o~~~~~fej 
T. b I • f 1 I! d • Przed kilku dniami na posiedzeniu W skład r-eiprez·eilltaaji ia<pońslktej wei formie Pusza, tlajdo i Kendzie. a B il mis rzos \V t1D Zł P10ilskieig·o ZwiązJku LaW1I1-Tenni•s.ow~o clą dwaij na,jlepsi -tennisiści JaponJi, Ha- z zawodników łódzkich w wvścigach 

P
o dzień dzisiejszy O'lllówione zost~ły szczegóły s.enisa.cyijne- tra:da i Ohta, ikMrzy 1'epr.eze.n.towali swą kaliskich weźmie udział jedvnie Kapłan, 

go meczu tenmsowego Japon.1a - Pol- dale!ką ojczyznę w tegorocznych roZ- który znajduje się w dobrej formie po-
Tabela mistrzostw Łodzi, po wtorko iSk'.11:.i zapowiadanego już od sz.e.r-egu ·ty- ga-yWka.cb o puhair Davisa, doohodza,c twierdzonej na niedzielnych wvścigach 

wym meczu Ł.K.S. Ib - łlakoah 4:1, godni. do finału w stre.fie europei1Skiej i dopie- WJ Włodawku. 
wygląda następująco: • Mecz od;będzie się defirutyiwniie w ro pozacięt.ej walce ulegaijąrc włoch.oon. • 

Klub Gier Pkt. St. br. dniach 1-2, 13 i 14 •sierpnia. Organizację Na.zwisiko trzeci~go r·eprez.e.ntanta Jia-, JędrzeJOWSka 
1) WKS 15 23 34:12 mecz.u powierzon.o Selk.oji 'f.ennisowej potllji - nairazie rtiewiadome. i M Stolarow 
2) ŁKS Ib 15 22 48:21 Wojsik01Wego K:luibu Sportowego "Legia" Sensacyijny me.cz Polsika - Japonia . • 
3) Turyści 16 22 45:21 Powierz.enie pirzeto Le:giji oirgahiz.aioji me ~ na r~ki.e:ty - 'W)"wofa.ł w naszym świe- 1adq do Hamburga. 
4) ttakoah ·17 18 33:26 czu Pols:ka ~ Japonja, !który ·stanowić cie tennisowyim i w ~ołach [foznych Jak się dowiadujemy Polski Zwią-
5) Burza 15 15 23:36 będzie gwoźdź se·zonu tiennisowego u zwolennilków t.enniisu - wieilkie z;a.inite- zek Lawn - Tennisowy' otrzymał w 
6) PTC 17 15 27 :47 nas w roiku bie.żącym, daje nam .gwairan .resowanie. dniu wczorajszym zaproszenie dla mi-
7) Orkan 13 12 16:21 oję, że strona organiza•cy;jna postianowio ...... „ .... „„ ..... HH•••Hł strzów Polski Jędrzejowski ej i Maksa 
8) Sokół 16 12 36:49 na będzie na wysoikości zaidnia, a tysią~ Itr. -g""a•-„ie Stolarowa na wielki międzynarodowy 
9) Widzew 13 11 15:21 ce widzów będą miały nieZ1Wy:kłą oka- ._... • .... turniej tennisowy w Hamburgu. 

10) ŁtSG Ib 15 11 27:36 iję ~·obac~enia naprnwdę ~ięk.nej _ l~rf REPUBLJHE" Według wszelkiego prawdopodobień 
11) Union ' 15 11 19 :31 ten.msowe7, '.Pirz,eprowa-drone1 s.pa-arwaie ł " -stwa zarówno Jędrzejowska jak i Maks 
\~ Ble1 15 10 l..§.~31 tmliei}ętmę. ·., ,,, -- ··- ·- -- · _Stolarow skorzystają z zaproszenia . 

• 
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Rozruchy głodowe 
wśród robotników nad Donem 

Ryga, 31 lipca. 
W zagitęibiu Donieokiem na Ulkrainie 

wybuchły rozruchy głodowe wśród ro­
botnilków. Pod Artemowskiem tłum ro­
botników zdemolował kilka pańs,two­
wych sklepów sowieakich wznosząc -0-

krzyild przeciwiko ll'ządowi sowi,eckiemiu. 
W całym szerngu kopalń robotnicy ogło­
sili strajik, !który trwać będzie, a.ż do 
chwili dostarczenia robotnikom środków 
żywności. 

Ze względu na naprężoną sy>tuację 
ikomisa.rz Ordżoniikidze przyibył do zagłę 
bia Donieckiego w celru wydania zarzą­
dzeń i przeprowadzenia rokowań z ro­
batniikami. 

Ordżonikidze wystosował do Mos­
kwy żądanie, aby władze centraln·e na­
tychmiast dostMczyły robotnilkom zagłę­
bia Donieckiego artykułów żywnościo­
wych, gdyż w przeciwnym razie wrzenie 
wśród robotników może pt'zyibrać nie­
bezpłeczne d'1a Sowiet,ów rozmiary. 

Pioruny nad Pomorzem 
2 osoby zabite. J ranne 

Bydgoszcz, 31 lipca. 
W czasie onegdajszeij burzy, !która I 

przeciągnęła nad Pomorzem uderzyit pio 
run w Małym Pułkowie w dom Elgema-1 
nów. 

Skutki uderzenia były strasme. 23-le 
tnia Gertruda Elgemanówna została za- ' 
bita na miejscu, znajdująca się w tym sa­
mym pokoju Blgemanowa i druga 20-let­
nia córka straciły słuch. 

Podobny wypadek zan,ofowano w 
Zelgoszczy, gdzie !Piorun, uderzywszy w 
dom mieszkalny Kazimier~ Ohabow­
Skiego, zabił syna ~ego i poranit ikonie. 
Sam Chahowsiki odniósł cięż.kie popa­
rzenia. 

Sowi1cki1 zakupy 
materjalów. wojennych 

Londyn, 31 Jipca. 
:Na wczoraijszem posiedzeniu Izby 

Gmin w czasie dyskusji nad polityką za­
graniczną poseł Rodd, lkons,erwatysta, 
czyniąc aluzje do niebezpieczeństwa woj 
ny w Europie wschodniej zarzuca.ił Rosji, 
iż sumy uzys\kane z eksportu jpr>zeznacza 
na zakup materjału woaennego. 

Podsekretarz stanu w U!l'zędzie Spraw 
Zaigranicznyoh Dalton, od!Powiadaijąc za­
znaczył, iż nikt ze stud]:ującyC'h bHżej 
politykę zagraniczną nie może nie liczyć 
się z niebeZJ>ieczeństwem wojny w Eur·o­
pie wschodniej. 

Dlatego też 11'.za,d, który podpisał pakt 
Ligi \Narodów, p.aikt Kelfo.ga, traiktat mor 
sik.i etc. zdecydowany 1jest uczynić z tych 
doikumentów prawdziwe szańce trwałe­
go !Pokoju. 

Ostre zarządzania 
przeciw demonstracjom komuni­

stycznym we Francji 
Paryż, 31 liipca . 

. iW,ładze wydał:y ogólny zalkaz urzą­
dzania demonstracyj komunistycznych, 
łuib wieców w d:nitu 1-go sierpnia. Przy 
najmniejsz·e:i próbie przeikll'oczenia tego 
zakazu fob też prowadzenia agitacji wy­
wrotowej winni będą natychmiast a.resz­
towani. 

Policja ofrzyunała instr1wkcję wydale­
nia z granic Franeiji ,obcdkraóowców, pll'O 

wadzących agitację· !komunistyczną. Za­
rządzono, aby w dniu 1-go sierpnia ,gwar 
dja repub1iikańska oraz ~afoga Paryiża 
zna·jdow.ały się w po·gotowiu. 

Redakcja I Admlnlstracla. Piotrkowska 49, 

31.VII. 1930 €:X.~!lł.€~„ 

!'laradna uarada ... 

Parada kadetów szkoły kadeckiej w Dumblone (Szkocja). „ .... 

Crufłfnatna ftafa &ofa Aolefo111a 

W pobliżu Baltimore (Stany ZJednoczone) wydarzyła się oryginalna katastrofa 
kolejowa. Dzieci położyły zabawkę na szynach wskutek czego nastąpiło wYko· 
lejenie się pociągu. Lokomotywa - jak widzimy na powyższem zdieciu - prze· 

wróciła się, nikt z pasażerów nie poniósł jednak żadnego szwanku. 

flo r po111 er na ad fq p.SI ni 

Olbrzymi sterowiec angielski „R l'bO", który 29 b. m. · wYruszył z Anglji w po­
dróż transoceaniczną do Kanady. 

j ..!Rasta samler o 
. a jnoD1ał Jlrnerv6e",,,. 

LOW MAN 
sekretarz stanu w rządzie amerykan· 
skim, zabronił wyładowywania rosyj­
skich okrętów, przybywających do Arne 
ryki, oraz wogóle wwozu rosyjskich to· 
warów do Stanów Zjednoczonych. Za· 
kaz ten umotywował on tern. że „Rosja 
zamierza zrujnować przemysł amerykań 

1 
ski przez nasycenie amerykańskiego 

1 
rynku taniemi towarami . rosyjskiemi„." 

ANDRZEJ LEDUCO 
zwycięzca w wielkich w:v$ci2ach Iran· 
cuskich „Tour de France". Przebył on 
całą trasę, wynoszącą 4818 kim„ w 172 

godz. 12 min. 16 sek. --am 
d 

JOAN PESSOA. 
prezydent stanu brazylijskie20 Paraby­
ba, został zastrzelony na ulicv w Per­
nambuco. Zamach ten nie ma oodkład11 

politycznego. 
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PRENUMERATA: o los en1·a ZWYCZAJNE: 12 gr, za wiersz milimetrowy· (na stronie 10-szpalt.) IStu.sz'l!e reklamacje. b,ę_d~ .uwzgl~dniane, o i!e g Z • . $ . . . . . wnies10ne beda naipozme1 w ciągu tygodnia 
W Łodzi Z,90 z!. miesięcznie. - Zamiejscowe • .w TEK CIE. 50 g:· _za wiersz ~ihmetro.wy, (na strome 4-sz:palt.) od ukazania sie pierwszego ogloszenia. lub 

3.::o r mie· ·ecznie _ Zagranica s.60 zt. mie- NBKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyzei 4-0 gr. za wiersz mil. (na str. 4.sz·p.). Zarecz. nlezwloc:Znle po ukazaniu sie drugiego z rzedll 
: z_. ~ 10d · n· do domo' w 4-0 groszv i zaślub. po tekście 10 zr. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc., ogtoszema tej samej treści co pierwsze. -

s1eczme. - nosze ~e I Om rk· kt • d · · · . . t ś 1 . · zagraniczne o 100 proc. drożei. Za terminowy dmk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Y " . or.e zasa m.c~o. nie z.m1cnt~Ja re c 
· 6 · ówi I · · D ,_ 1- N · · · 1 1 50 10 . . . t 20 0 1 d ogłoszema, me upowazmaia do zadania zwrotu 

Rękopis w ruezam onyc 1 nie zwraca s1e. rovne ::i groszy. - a1mme1sze z . . . posz groszy_ na1mnie1sze z . 1. . g oszenia a zapłaty lub powtórzenia ogloszcnia. 
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